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Pierwszej Polskiej Fabryki Kaloszy i Obuwia Sportowego

„PEPEGE" P O i M  Sun; Iii. U l i

O  j e d n o l i t y  f r o i t .
Kraków, 13 lutego

(Ir) "W warunkach niezwykle trudnych i cięż 
kich rozgrywa się walka żydostwa polskiego
0 uznanie jego praw a raczej ó wcielenie uzna 
nycli już przez konsiytucyę i traktat praw 
tych w życie. Osobliwy układ sił politycznych 
,W Rzeczypospolitej, górująca dziś w społeczeń 
Stwie polskiem koncepcya o państwie narodo- 
.wem i idąca z nią w parze nieufność do lojal­
ności wszelkich mniejszości narodowych, owe 
dziedzictwo długiego okresu niewoli u zabor­
ców sprawiły, że nioże długa i żmudna jeszcze 
droga czeka zwłaszcza mniejszość żydowską, 
Zanim większość społeczeństwa polskiego i bę 
riące wyrazem jego woli decydujące czynniki 
polityczne zrozumieją, że uznanie praw tych 
mniejszości to najlepszy sposób wzmocnienia
1 Utrwalenia bytu państwa, to prawdziwy czyn 
państwowotwórczy. Na razie jednak mniej lub 
.Więcej długi szmat czasu dzieli nas zapewne 
od tej chwili zrozumienia naszych potrzeb 
kulturalno-narodowych.

Społeczeństwu żydowskiemu w Polsce nie 
pozostawało wobec tego nic innego, jak wej­
ście na drogę s a m o p o m o c y .  Zdrowy in­
stynkt narodowy nakazywał, by! społeczeń­
stwo żydowskie, nie rezygnując z walki o swe 
słuszne prawa, samo pomyślało o złagodzeniu 
le j swojej niedoli w dziedzinie kulturalnej. 
£Tem też należy tłumaczyć ową samorzutność 
*  jaką na całym obszarze Rzeczypospolitej po­
wstawały najrozmaitsze instytucye kutural - 
Uo-wychowawcze, które w ramach obowiązu­
jących ustaw stanowić mogły doraźne reme­
dium. Z żyw ic '" *ą wprost silą wyrosła w cią­
gu ostatnich lat ha sieć szkolnictwa naj­
różnorodniejszych pow, które społeczeństwo
żydowskie w Pols. e rozbudowało nakładem 
.własnych sił duchowych i materyalnych. Ale 
fta akcya samopomocowa społeczeństwa ży­
dowskiego nie zwalniała bynajmniej państwa 
bd tych obowiązków, które i ono spełnić po­
winno . wobec dziś już przezeń uznawanego i 
■pod jego kontrolą rozwijającego się prywa- 
tncgiji szkolnictwa żydowskiego (pod termiumn 
►szkolnictwo żydowskie*' rozumiemy szkoły

hebrajskie, jklyszystyczrc itd., a więc szkoły 
wszystkich typów). Oczywiście ideałem jest, 
by państwo samo zakładało rządowe szkoły 
żydowskie, któreby odpowiadały potrzebom 
narodowo-kulturalnym ludności żydowskiej. 
Ale na razie państwo tego swego obowiązku 
nie wykonuje, a ludność żydowska, względnie 
jej reprezentacya parlamentarna nie ma wobec 
negatywnego stanowiska, przytłaczającej wiek 
szóści Sejmu i Senatu sposobu na skłonienie 
rządu do uwzględnienia potrzeb kulturalnych 
ludności żydowskiej.

Tak więc państwo ciężar nie tylko zakłada­
nia, ale i utrzymywania szkolnictwa żydow­
skiego przerzuciło c a ł k o w i c i e  na społe­
czeństwo żydowskie. W  ślad za państwem 
idzie gmina. Z  wyjątkiem Wilna niema zdaie 
się w Polsce żadnej gminy, któraby subwen- 
cyonowała jakąś szkołę żydowską. Nie mamy 
więc ani jednej państwowej szkoły powszech­
nej czy średniej z językiem wykładowym he­
brajskim czy żydowskim, ani jednej takiej 
szkoły, któraby cokolwiek w swoim dorobku 
zawdzięczała państwu. Wręcz przeciwnie, tru­
dności; opór, dokuczliwe niekiedy szykany — 
oto z czem dotąd borykać się musi szkolnic­
two żydowskie.

Ale z chwilą, gdy dzięki uświadomieniu i 
ofiarności społeczeństwa żydowskiego wyrosła 
sieć szkół żydowskich nadeszła chwila spre­
cyzowania życzeń, jakie społeczeństwo żydow­
skie powinno przedstawić rządowi w sprawie 
szkolnictwa żydowskiego, ściślej mówiąc w 
sprawie subwenc\ onowania tego szkolnictwa 
przez państwo i rozmiarów takiej subwencyi. 
„Koło żydowskie** postanowiło wystąpić w tej 
sprawie z inieyatywą. Nasza reprezentacya 
parlamentarna raz jeszcze chcc w tej piekącej 
sprawie przemówić z trybuny sejmowej do 
Sejmu, rządu i społeczeństwa polskiego.

Ale dziwna, niezrozumiała, potworna stała 
się rzecz. Gdy „Tarbut" i żydowska Rada Na 
rodowa zwróciły się do jidyszystycznej organi 
zacyi szkolnej w Warszawie, by inieyatywę 
,,Koła żydowskiego** poprzeć solidarnem wy­
stąpieniem wszystkich organizacyi szkolnych.

Dzisiejszy l iś A e i ie r  z b ie ra :
(fr.): O jednolity fronŁ
L.: Nowy plan kadłubowego paktu -.gw.LranScyjaa* 

go" a Polska (List z Londynu).
Mlet: Herriot (List paryski).
Menes: Walka o Żydów — bez Żytno(WŁ
ł>r.: Przepowiadanie i określanie pici.
Dr M. Kani er: Z teatru im. Słowackiego.
M. K.; Z nowych wydawnictw (O powżeScS Sftł 

nawera pt. „Doktor Przybrani".
Z. M.: Krakowska Galery*.

Dział gospodarczy;
1.: Wprowadzenie nowej Waluty w Palestynfe,
(y.): Niedomagania pocztowe.
(y): Senzacyjne bankructwa w Kongresówce.

tak hebrajskich jak i jidy.zys tycznych, przed­
stawiciele tych ostatnich pod poaoeem wyta-ł 
czania sporu zasadniczego zajęli wobec tej 
próby stanowisko nie tylko opoxae,^aIe wręcz 
n e g a t y w n e .

Oczywiście opozycja jidyszystów w niczeal 
nie zmieni ani nie wstrzyma akeyi JKoła Źy- 
dowskiego na terenie parlamentarnym. W y ­
bory do Sejmu, a później do gintn iydowsfclćłt 
w całej Polsce wykazały dowodnie gdzie jest 
większość społeczeństwa żydowskiego i jatą 
jest wola tej większości. I żadna choćby jetłl 
najkrzykliwsza agitacya i demagogia fakSM 
tego zmienić nie mogą. O to jesteśmy spokoj­
ni. Nie chcemy też w obliczb tego nie zby< 
chlubnego dla radykalnego odłamu jłdyszyU 
•:lów wydarzenia wdawać się w poiein&ę <H 
przyszłości języka hebrajskiego cay żj dowskk. 
go, ani tern mniej spierać się o to, yg pro-, 
jekcie autonomii, jakiby Sejm miał' nchwaIŁ*, 
ma być — gdy chodzi o szkoły «  wyraźnie, 
wymieniony język hebrajski czy żydowski^ 
czy oba języki, czy też żaden z  nioh, tego 
powtarzamy — w tej chwili rozstrzygać nie 
zamierzamy, bo też ten problem 
wyłowiony i narzucony przez ćbdiłflcay jkły— 
szystycznych na zebraniu warszswskiem, a dcl 
nosimy o niem poniżej, byi poaocem, kióry 
miał ułatwić jidyszystom uc'cczkę od aicrca- 
łego dla nich efektu: interwencyi „Koła Ży- 
dowskiego**. Swoje porachunki pofiftye&m 
chcieli uczynić tym razem kosztom sęoteeK&- 
stwa żydowskiego w ogóle a rkołnictwa 
dowskiego w szczególności W tem teń śwhfiaf 
heca antyhebraistvczna, jaką jidyszyśei eoc- 
winęli nie tak dawno głównie w b. Kongre­
sówce i na kresach, w związku z crsiawronem 
już wystąpieniem pos. Pryłnckiego nabkrS 
tem dosadniejszego zabarwienia, Afe i o 
wolelibyśmy na razie zamilczeć.

Bo nam też chodzi o istotę sprawy. Fnw ł 
jednolity hebraistów i jidyszyslów, front je ­
dnolity całego społeczeństwa żydowskiego, jesf 
bowiem dla nas ni; wybiegiem taktycznym,, 
ale nakazem chwili, postulatem realnej poli­
tyki. Nie wolno nam dawać przeciwnikom na 
szym do ręki broni, jaką ukuli sobie z nasze­
go sporu językowego przeciwko nam samym* 
„Kolo Żydowskie**, „Tarbut** i żydowska Ra­
da Narodowa dały swą inieyatywą niedwu­
znacznie wyraz swemu stanowisku, wskazały; 
społeczeństwu drogę realizmu politycznego, 
Wkońcu moment reflcksyi nastać musi i w Sft 
mym obozie j i dyszystycznym, a wówczas —i 
wówczas sami jidyszyśei potępią wczorajszy 
czyn swych przywódców.
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Mm rozbili pierwsza M m  w i i e M a  w sprawie j
Nie chce subsydyów dla szkól hebrajskich 11

[\RnrsaaWa, (kor. wł.) W  obiegły wtorek odbyta 
ta&> zwołana z inścyatywy „Tarbuiu ' i Żyd. Rady 
TBwadowoj konfetenCya Wszystkich żydowskich or­
ganizacji szkolnych celem naradzenia się w sprawie 
połażeniu szakói żydowskich i Znalezienia możliwo­
ści d(o stworzenia |ednolitego frontu na zewnątrz. Na 
.kaOferencyę przybyli z ramienia „Tarbutu“: pos. dr 
źBhon, dr Jakób Kahan I M. Gordon. Ze strony Cen­
n a *  organizacyi szkól jidyszy stycznych pp. Mendel- 
Stłhn, WżRnei i BuChsbanui, z ramienia „Ortu": dr 
ftytJowsfci. dr Siibcrfarb i Rosenbaum. „Mizrachi" 
łep^zeotowat pos. dr FekLman, Radę Narodową pos. 
Scstoam  i pos. dr Wygodzki. Przedstawiciele „A- 
guĄ?'1 nie przybyli na konferencyę. Na konferencyi 
h *  obecni przedstawiciele całej prasy żydowskiej.

'( ^ poseł dr Th cm

wskazuje na to, Że walka, prowadzona przez różne 
tietudU na ZeWnątr^ około szkolnictwa żydowskie-
0 ) przynosi wszysddm szkodę. W  sprawie tej na­
leży. wreszcie uczynić coś konkretnego.
' B f  SHherfarł. domaga Się przedstawienia wnio- 
jrijfihł.ae strony iaicyatorów konferencyi.

fo s t ł GrUibanm

SjdŁp^ti Bąatgmfe konkretne wnioski. W  komisyi 
BddŻrtoWej ncapatruje Się obecnie budżet minister 
d w  oświaty. W  imieniu „Koła Żydowskiego" przed 
■kwil poseł Grinbaum żądanie w sprawie subsydyo- 
wasta prywatnego sikoimctwa żydowskiego.
' WkObę o naSze Szkolnictwo możemy tylko wówczas 
■kaniuldó, jeńłi atonlemy na stanowisku równou- 
Pnemdcnta obydwu języków, hebrajskiego i żydow- 
d k g o . Uoźe nadejść moment, w którym rząd ze- 
jcBco - Uwzględnić nasze słuszne postulaty. A może 
m  być wówczast gdy jedna organizacya nie będzie 
atzkudófa drogiej. Jest rzeczą możliwą, że wkrótce 
pszefih będzie podać memoryał w  imieniu wszyst- 
fcicfc uegaoizacyj szkolnych. Wskutek tego trzeba 
łetworzyć jednolity, front.
i SE. m iteer oświadcza, Że Centrala organizacyi 
tttekrft JidySzysłyCznyCh może zgodzić się wyłącznie 
■u kompromis odnośnie do nauczania języka hebraj- 
ttk go  jałco przedmiotu w jej szkołach. Lecz jeśli 
Cbodzi o język wykładowy nie zgadza się na żadne 
kompocomisy. Centrala szkól jidyszystycznjch nie da

nawet swego cichego. placet na istnienie szkół z ję­
zykiem hebrajskim jako wykładowym. Jeśli poseł 
Grinbaum wystąpi z Wnioskiem o SubsydyOWanie 
żydowskich i hebrajskich szkół, to nie będziemy pro­
testowali, lecz zgodzić się, by to wystąpienie nastą­
piło także w imieniu Centrali szkół jidyszystycz- 
nych nie je9t w żadnym razie możliwe. W  sprawie 
projektu ustawy nie można się również porozumieć. 
Jedynym punktem porozumienia jest konkretny wnio 
sek czy będzie możliwem otrzymać pieniądze od rzą­
du. Dopiero Wówczas będzie można mówić o ko­
mitecie rozdzielczym. Obecnie taka możliwość nie 
istnieje i wskutek czego niema o czem mówić.

P. Uendelson stwierdza, że w zasadniczych spra­
wach nie może dojść do porozumienia.

Dr. Sllberłerb stwierdza, że nie można stworzyć 
jednolitego frontu na zewnątrz, ponieważ nie można 
go stworzyć także na wewnątrz.

P. Bucbsbaum oświadcza, że jeśli wnioski pos. 
Grinbauma obejmą także żydowskie szkoły, nie bę­
dziemy mówili o zdradzie, będziemy jednak protesto­
wali przeciwko temu, że żąda s|ę subsydyów dla 
szkól hebrajskich!!!!

Poseł dr Thon 
wskazuje, że także „Tarbut" nie pragnie się wyrzec 
swego stanowiska. Jeśli Centrala szkól jidyszystycz- 
nycll tswierdzi, Że o języku hebrajskim nie należy 
mówić, to oczywiście niema wogóle nad czem dy­
skutować.

Poseł Grinbaum wskazuje, że walka o szkolnictwo 
żydowskie winna być wewnętrzną. Spór powinno się 
rozstrzygnąć bez mieszania zewnętrznych sił. Jidy- 
szyści uniemożliwiają ten proces.

Po przemówieniu p. Mendelsona i p. Włllnera, 
który stwierdza, że obojętnem jest dla nas czy gnie­
cie nas żydowska Czy polska burżuazya!!“

Dr Thon
reasumuje wynik konferencyi:

Sądziliśmy, że dojdzie do porozumienia i wy uzna­
cie fakt, że istnieją szkoły hebrajskie, hebrajskie 
Seminarya itp. Niestety nie chcecie nas zrozumieć, 
stwierdzam, że nie doszło do żadnego porozumienia. 
Jeśli będzie możliwem wysunąć konkretne zagadnie­
nia, zwrócimy się do was.

O godzinie 2-ej w nocy zebranie zamknięto.
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koncesyi bez odszkodowań i bez podania powodii 
jest niezgodne z duchem prawa.

Pos. Polakiewicz (Wyzwól.^ stawia wnieoek focs 
malny o przejście do porządku dziennego nad pro­
jektem podkomisyi podnosząc, że był przeciwni­
kiem propozycyi podkomisyi i jakimkolwiek zznia- 
nom rozporządzenia. Mówca uważa pośpiech w anu­
lowaniu rozporządzenia Prezydenta za niepotrzebny 
i usłabiający autorytet głowy państwa. i

Pos. Jaroszyński (ZLN ) stawia projekt na podto- 
żu gospodarczem i solidaryzuje się z propozycyahdi 
ipios. Hausnera. Zdaniem jego, rozporządzenie pcei. 
Rzeczypospolitej przekracza ramy pełnomocnictw I 
jest obowiązkiem całego społeczeństwa spłacić dług 
zaciągnięty nietylko wobec inwalidów ale i troiM  
funkeyonaryuszy państwowych.

Pos. Moraczcwskl PPS jest zdania, że są w rCIBfroi 
rządzeniu pewne niedokładłlo&GI , i

Wniosek pos. Polakiewicza poparty przez kłdby] 
Ch. D. i NPR upadł.

Projekt podkomisyi z ważnymi zmianami efiminU* 
jącemi z pod rewizyi koncesye nadane przed dmó»n|
1 sierpnia 1914 r., został przyjęty w  II. Czytaniu. ;

Tyle podaje ofieyalny komunikat z posiedzenia? 
komisyi skarbowej. Jak się Wasz korespondent do. 
wiaduje na dzisiejszem posiedzeniu komisyi skarbo^ 
wej przyjęto tylko dwie poprawki, że nie podlega­
ją rewizyi koncesye posiadane przez osoby mający 
lat CO, a posiadające koncesye najmniej od 5 lat* 
i dalej, że cofnięcie koncesyi obowiązuje w ciągu 
6 miesięcy. Wobec przyjęcia tych poprawek nieuJ 
względniających należycie słusznych interesów spoJ 
leczeństwa żydowskiego, w  uwzględnieniu, że roz. 
porządzenie rujnuje społeczeństwo żydowskie, poS* , 
Hausner imieniem Kola Żydowskiego Oświadczył, Żd 
sprzeciwia się 3 czytaniu, wobec Czego posiedzeniel 
przerwano do jutra.

„Pniikf irzeisiliw nii. spraw kwiM i
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 12. 2 Sin. Na posiedzeniu komisyi bu* 

dżetowej w dyskusyi nad budżetem min. spraW! 
wewnętrznych zabrał głos pos. Rozmarin (Koto 
Żyd.), wykzaując w  dłuższem przemówieniu, jakiś 
błędy popełnia kierownictwo min. spraw wewnętrz. 
nych. Jako przykład rażących nadużyć podał mówca’ 
że w Ostrogiu Wołyńskim 3.000 osób zamieszkałych 
tam o ddziesiątek lat, nie otrzymało obywatelstwa, 
polskiego i musiało odnowić Swe karty pobytu. Hal 
których dopisano, że nie Wtolno posiadaczom tydrżś 
mieszkać w żadnem z województw na Całej granicy^ 
wschodniej państwa.

Obecny przedstawiciel ministerstwa oświadozyf, f 
Ż ew wypadku podanym przez moWcę, musiała zajść 
jakaś pomyłka.

O kó ln ik  o  zgrom adzeniach posel­
skich na kresach zastanie cofnięty.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 12. 2. Sin. Na dzisiejszem posie-s 

dzeniu Rady ministrów doszło do porozumie-* 
nia między wicepremierem Thuguttem a min* 
Ratajskim. Jak wiadomo ostatnio dały się zan 
ważyć silne tarcia między obu ministrami na 
tle wydania znanego okólnika przez min. Ra-» 
tajskiego o zgromadzeniach poselskich na kre 
sach. Obecnie ma nastąpić cofnięcie tego okól 
mka.

Rewizye u posłów ukraińskich
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 12 2. Sin. Wczoraj dokonała po-* 
lieya rewizyi w mieszkaniu pos. Wasyńczuka* 
wydanego, jak wiadomo przez Sejm wraz Z 
pos. Czuczmajem i Kozickim. Dziś od godziny) 
12 w południe do wieczora odbywały się rewl 
zye w mieszkaniach posłów ukraińskich Czu- 
czmaja i Kozickiego, poczem obu posłów pod. 
dano długiemu przesłuchaniu.

Opozycya w  sw a ci*  francuskim 
przeciw ustawia regulująca] eony 

mąki.
(Telefonem od naszego korespondenta!
Wiedeń. 12. 2 (D) Z Paryża donoszą, że nrfn* 

rolnictwa wniósł uchwaloną przez parlament 
ustawę regulującą cenę i wymiął mąki do se* 
natu. W senacie ujawnia się silna opozycy* 
przeciwko tej ustawie. Jak się utrzymuje, pd 
dyskusyi senat zarządzi w ustawę tej dużfl 
zmiany.

iMił rntń Dób lii iwitaili
(Telefonem od naszego korespondenta)

WarSZawa, 12. 2 Sin. Dzisiejsze posiedzenie Sej 
■aa poświęcone było prawie całkowicie dyskusyi 
nad sprawą -rozporządzenia o redukcyi dni świąte­
cznych.

EFo załatwieniu szeregu drobnych spraw referuje 
JPoa. Rudnicki (Z L N ) sprawę powiększenia ilości 
świąt przeć dodanie drugich dni świątecznych Bo­
żego Narodzenia, Wielkiej Nocy i Zielonych Świąt.

W  dyskusyi zabiera głos szereg mówców, którzy 
[Wjpowidają się, wychodząc z różnych punktów wi­
dzenia za dodaniem owych dni świątecznych.

■Pos. Schipper (Koło Żyd.) stwierdza, Że jest to 
sprawa wielce delikatna i trudna do zadecydowa­
nia, zwłaszcza, że dotyczy uczuć religijnych ludno­
ści katolickiej. MowCa pragnie tylko olsrzec, żeby nie 
przemycano w tej sprawie wrogich tendencyi dla 
zdobyczy socyalnych, a także, ażeby nic wniesiono

w sprawę Całą momentu demagogicznego, który tak 
jaskrawo odbił się w ostatnich zajściach w .Warsza­
wie i w  Lodzi.

Pos. Dubanowlcz wnosi rezolucyę, wzywającą 
rząd, aby w ciągu jednego miesiąca przedstawił u- 
stawę o zabezpieczeniu odpoczynku w dni świąte­
czne, obejmującą całokształt zagadnienia, a uwzglę­
dniającą też sprawę zastąpienia dni świątecznych, 
obchotlzonych przez wyznanie katolickie, przez od­
powiednią liczbę dni świątecznych odchodizonych 
przez mniejszości Wyznaniowe.

Po dyskusyi przyjęto w drugiem czytaniu po­
prawki komisyi o przywróceniu drugich dni świąte­
cznych, przywrócono też święto M. B. Gromnicznej.

Trzecie czytanie odbędzie się w  przyszłym tygo­
dniu.

Warszawa, IZ  2 Sin. Sejmowa kotmśsya skarbowa 
'przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu wniosek podko­
misyi o wprowadzenie do rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z 27, IZ  24 r. szereg poprawek,

W poniedziałek zostanie wyłożona pożyczka polska 
w Ameryce do subskrypcyi.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń. 12 2. (D) Z Nowego Jorku donoszą, • będzie subskrybowanych w New Jorku, a 15 

że pożyczka polska w wysokości 50 milionów j milionów w Europie. Pożyczka ta będzie gwa- 
dolarów zostanie w przyszłym tygodniu wy- rantowaną dochodami przemysłu cukrowego 
łożona do subskrypcyi. 35 milionów, dolarów | i kolei państwowych.

Mii mila mmiii li nip. i iffliui tam
N iezgodne z faktycznym sianem oflcyalne spraw ezdanle z posie­

dzenia. —  Koło Żydowskie przeciw rozporządzeniu I popraw kom .
(Telefonem od naszego korespondenta).

dotyczących rewizyi koncesyi na sprzedaż wyro­
bów monopolu państwowego.

Pos. Hausner (Koło Żyd.) nie solidaryzuje się z 
projektem podkomisyi oświadczając, iż cofnięcie
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iMEK-IZAfc£L i caiy szereg koionli romiczyci. 
w P A L E S T Y N I E  ziw dztccza!4 swój r«z w 6 j 
twórczej pracy F U N D U S Z U  O n & U f c O W Y K E R E N -H A JE S O D

List z Londynu
Dwie strany paktu gwarancyjnego. — Opinia angielska i rząd angielski a polskie granice 
iWadtiudiiie. — Głos „Observera“ . — Czyżby chwiał się W posadach traktat wersalski? — 
Zagadkowa jednostronność w traktowaniu problemu Polski, — Q rozważną i celową akcyę

ze strony Polski.
(O d  u&n&go korespondenta).

Dnia 8 lutego.
H M  fen omawia stosunek Wielkiej Brytanii do pro 

lofcohl geneY.skiego z września i —  dziwnym trafem 
ISi I.yy >— do wschodnich i zachodnich granic Rzecz­
pospolitej Polskiej. Zamierzam tu Zwrócić uwagę 
fjóiaiocujnych czynników" — które napewno nie 
Ckytajłj moich listów — na kwestye, którym stanOw- 
h c  pC Finn. więcej ua agi poświęcać, aniżeli dotych- 
txas.

Protokół genewski ma dwa oLliCza. Jest on W 
§ii*rv Jym rzędzie potężnym kroiutm naiprzod na 
nrodzc, na którą wstąpiły cywilizowane państwa W 
0899 roi.u na pierwszej konferencyi w  Hadze a którą 
Rozszerzyły na drugiej konferencyi pokojowej w 1907 
mitu i nadały jej bardziej konkretne formy w  sta- 
fetiCi, Ligi Narodów w 1919 roku. Ta droga to poko­
jowe zabawianie międzynarodowych konfliktów przy 
pomocy uregulowanego — i przymusowego —  a pa­
tat a ioejemcZego Jest on* pierwszym i naj ważniej ■ 
njyrn warunkiem prawnej i politycznej c. h,. nizacyi 
ludzkości na podstawach pokoju. Protokół genewski 
jest jaj wyrazem i narzędziem. Albowiem każde pań- 
otwo staje się wedle niego niei ylko podmiotem pr .- 
|wr, lecz i jego stróżem. Vf protokole zobowiązują 
•ię państwa postawić w  razie potiZeby swe ekouO- 
SBuczut i wojskowe siły w  obronie pogwałconego 
fraw C

Lecz to zwycięstwo ducha nad bezwładnością 
Btiędzyua: octowej anarchii zostało okupione w Wer 
au.u i Genewie Ceną, która temu i oWemu wydaje się 
aa drugą. Utrwala oDu i sankcyonuje, pr-rżĄleH po­
lityczny i terytoryalny, którego główną postawą jest 
.wola zwycięzców i ich siła Oto drugie oblicze ge­
newskiego protokołu. ImperyałistyCzna reakcya, w 
której samo serce godzą jego postanowienia i która 
radaby go zniszczyć, pobężnie wskazuje na to, że 
nikt ńie ,n » moralnego prawa uważać obecnego po­
działu Europy (tylko Europy!) za nienaruszalna 
świętość.
I A  to przecież Czyni protokół genewski.
' Jakim jest teraz stosunek opinii angielskiej i rzą­
du brytyjskiego do owego dzieła Mac Donalda i Her- 
riota? Jest ono wypadkową, lnb raczej wynikiem, o- 
wych dwóch faktów. Rząd angielski ilbo odrzuci 
protokół zupełnie, albo przyjmie go z poprawkami, 
które są równoznaczne z odrzuceniem. Wrogami je­
go są nielylko konserwatywne kota, które nienawi­
dzą myśl uszczuplenia suwerenności Irniperjum przez 
Oddanie Lidze narodów chociażby Częściowego pra­
wa dysponowania wOjskowemi i ekonomicznemi siła­

mi państwa. Nie dio zniesi ,.iia wydaje im się myśl, 
że pewnego pięknego poranka nietyiho Zjednoczone 
Królestwo, lecz cale Imperyum od Australii do Ka­
nady znajdzie się w  stanie wojny z powodu jakiejś 
awantury w Albanii lub gianicznego nieporozumie­
nia między Bułgaryą a Grecyą Ba, Co więcej — a 
tutaj konserwatyści, liberali i wielka Część soCyali- 
stów jednego jest zdania — Anglia nigdy nie zgodzi 
się na to, by swą flotą gwarantować całość i nie­
naruszalność — granic wschodniej i środkowej Eu­
ropy ustalonycll traktatami ostatnich lat. Drugie o- 
blicze... Ten argument jest najczęściej używany w 
prasie na zgromadzeni en, w prywatnych rozmo­
wach. Cli zabije protokół.

Co zaś jest charakterystyczne i częściowo niezro­
zumiałe, to fakt, że właśnie granice Polski przyta­
czane są przez wszystkich jako klasyczny przykład 
owych granic, których się gwarantować nie powin­
no i nie można. Mam przed sobą dzisiejszy „Obser- 
Ver“, organ miarodajnej opinii konserwatywnej, i 
znowu czytam to, co inne pisma powtarzają od dro­
gich miesięcy: „...Wschodnie granice Niemiec — włą­
czając rozdarcie Wschodn.cn i Zachodnich Prus —  
są nienaturalne i nie mogą się ostać. LeCz są one 
tylko jednym przykładem granic, które należy zmie­
nić. Tu wybrać należy między pokojową rewizyą a 
Wojną. LeCz brytyjska demokraCya nie będzie się 
wybierała na wojnę oo trzydzieści lat w  usiłowaniu— 
w zupełnie daremiem usiłowan.u — utrzymywania 
przy życiu żarłocznych i przesadzonych postano­
wień, które nigdy nie powinny były Zostać powzięte".

Oto kazanie, które słyszy się tu nieustannie. Przy­
brało ono już konkretne lormy. Proponuje się mia­
nowicie pakt gwarancyjny między Anglią, Francyą 
i Belgią, ewentualnie aa wet z włączeniem Niemiec. 
Ten pakt miałby gwarantować li tylko bezpieczeń­
stwo wschodnich granic Francyi i Belgii. Nic wię­
cej. Pośrednio i prawnie wykluczy on m jżliWość 
gwarantowania przez Francyę trwałości granic na 
Wschodzie; praktycznie, zmniejszy' on pragnienie 
Francyi interesowania się tern, co się dzieje na 
Wschodzie. Ten pakt —  a zbliża się on nieuchrofl 
nie — będzie miał za swe mbczące założenie zgodę 
na rewizyę traktatu wersalskiego — o ile nie tyczy 
się te rewizya zachodnich państw. Nie wolno nam, 
powiadają pisma wszystkich odcieni, zamykać 'Frani 
miłosierdzia nad ludzkością — we Wschodniej Emo 
pie... Nie wolno nam stworzyć w  tych nowych pań­
stwach wrażenia, że armie Zachodniej Europy auto­
matycznie bronić będą całości ich granic i że mogą

X teatru im. J. Słowackiego
iJkruua" dramatu zjawy trzy — Jerzego Hulewicza.

ReżySerya; St. Wysocka.
...A więc drugi w tym mezonie oryginalny i zaszczyt 

teatrowi krakowskiemu przynoszący eksperyment. 
lAle tym razem eksperyment na wręcz przeciwległym 
biegunie do „Śmierci n* gruszy" się znajdujący. Bo 
gdy Wandurski starał się wstrzyknąć konającemu 
teatrowi naturalistycznemu mocną dawkę formuł 
nych walorów, teatr niejako „uteatralnić” licznemi 
wstawkami autualnej satyry społeCzttu- politycznej, 
Hulewicz szuka istoty teatru w — tajemnicy życia 
głęboko w podziemiach du,zy ukrytej, namułem do­
tykalnej, konkretnej rzeczywistości przysypanej.

A  bezsprzeczną raCyę ma Hulewicz. Przekonał 
Utnie o tem Wielki, nieznany całkiem u nas drama­
turg niemiecki Wilhelm v. Schulz, dla którego rze­
czywistość jfSł widomym znakiem przeznaczenia, 
WująCego sobie drogę kapryśnymi często gęsto zy­
gzakami przypadku. „Der Zufall ais Yorltorm dep 
Schicksals" —  brzmi tytuł najnowszej rozp raw y po­
pularno- lilózoficznej Schulza. Ale Scholz między 
Sztuką, a rzeczywistością nie wnosi Sztucznej barye- 
ty, bo w rzeczywistości tkwi ta utajona siła, która 
Cteka Cudownych wyzwolili, a metafizyki sztuki nie 
4brabiu się kunsztownie, tylko z dn_ własnej du­
kty codziennie się ja Wydobywa. Prawdą jest, że ka- 
*dy dzień naszej jawy opłacamy śmiercią ukodiane- 

naszego jakiegoś marzenia, ale dobrze przytem 
tr spychamy tylko w podziemia duszy nasze

sny, jednak ich wcale nie uśmiercamy.
W  tem właśnie organiczaem powiązań,u irracyo- 

nalności życia z rzeczywistością tkwi nowy patos 
i dyn imiczne napięcie naszej, rodzącej się w męce 
dramaturgii. Wyczucie tajemnych związków łączą­
cych człowieka z wszechświatem zastępuje dawną 
problematyczną, racyonahslyczną i intelektualistycz- 
ną dramaturgię ibsenowską i po ibsenowską. Istotą 
dra^iatu stała się dla nas walka — nie z człowie­
kiem jak u ibsena, tylko — o człowieka. Zbyt po­
chopnie zadawala bowiem Człowiek głód nieukojo- 
nego sumienia gotowymi i ad usum tępej bezmyśl 
ności spc-Cyainic sfabrykowanymi preparatami.

Tę oto walkę człowieka proklamuje u nas Hu­
lewicz. Porzuuiij wszelkie nomenklatury, oraz ja­
łowe spory o — izmy w sztuce. Przemówił do nas 
poetn, który odczul naszą tęsknotę za tą rzeczywi­
stością ducha, ukrytą pud rzeczywistością chwili, 
Fałszywą ty'ko obrał drogę, bo zamiast nafzucić 
nam wizyę iwojej prawdy, jak to bądź co bądź uczy­
nił w „Kainie" lub w bajce „Wiano", starał się nas 
przekonać traktatem teozoficznym lub dysputą z 
przedstawicielami nauki- Nie wyzwolił zaczarowanej 
tajemnicy dii'ha, drzemiącej w  łonie rzeczywistości, 
tylko sztucz- c odgrodził obie te dziedziny. I dla­
tego każde jego zdanie, każdy jego aforjzin Wywo­
łuje w dus/.y naszej zasądniczy sprzeciw. Nie chce­
my wyrzec się jasności spojrzenia, błogosławień­
stwu oczu, gdyż Widzimy,_ zo tbrv: ■.  nFz.r
nasze patrzą się tylko tet ś-.-inl w. r 
Wszechświat stoi dla nas otwoieur i suł* a.ocuauiu,

one sobie pozwolić na kOcóe«Łnv i  '•WoDwlny fcottt- 
promis z sąsiadam*..

Angielsku opinia pubUczmt Zapomina, żs nfe^yłLai 
granice Pokski tworzyły i  tr <ą «, przeżmior [*Otu- 
stów, Że Rumunia. Ju ,—jłswfa i  CsEecfos&uwaPpa 
„ctrodza spectem e w tę saadig . g. 'Łrti,
dziwnym tw im izsar, jntjiiii j id  tfteyta-
cza.i* jako p rr  krad „ ago wschodnio o':'iK*ręj*to- 
go Snjw .yauuW  i  zacfttammOci Od 
werrjuełu f wjssfc&fh uuMądnttlObi js 
do zupełnie niepefto rgłośkarfe^a. I w
n u —! panuje pod tym wzsęb^cWr j *omyŚI ..ŁŁ  

Lyioby naiwuym, bo beadeKW Włi ar w
trzymywać że kazoa piętfź *^seczpast)oJae|
jest rdzennie -ptołską. T«_Cx pólt>L ta/Sya. stzjui nt* i 
mieć powinm w 7 pasto ekoOouMctte 1 "h~Nłit3llMlto 
argumenta, które — zupełnie uDj. 
stępić murzą ostrze owej rttoant aYrtfeiraWOiScL MBbjt 
w  opinii Anglii jej Dotniniów : -Aamytifi te*łh3l tuwr 
miejsce w  tej częśt i Ktiroi^k ZapciłBaĆ &  
czną ZaoŁodu z tą stroną fcwestri pnninn I 
raty wnem zadaniem pouskioj djjrpłoooa^ t —  ■
W interesie granic KzeCzpospafitaj. Iwto w  
interesie pokoju. Smieszuem jest padekoięrwwc. AB- 
pjików argumentem, że przec.eźl T cml Bse wytsufi —* 
tery toryałnie — z próżueini rękettna w podzizib to- 
jjów. Comparaison n‘est ipea mtoon. S u_ł?a jeflt 
mniejszej mierze zdana na Opinię nal'- iół. inB łB  
Polska. DyplomaCya polska zdb.je soBte ir~vt ^
z tego zadania, lecz — ta swiado ms ć nto paog-oRfciia 
się w czyny. Przynajmniej w j e  aenttsm pwt t y o  
nem, z którego dochodzi Was ta* IłsL S .  •
‘l U I M M B B H B H B k r t i i M  W t a  m

Powszechnie znane te swej

M S E T  T  N O  p l ł — l t

. „ T & u p & t ę r
•  stosowane z uznard-an przes peamaysl,
•  tdncfeł i fuMnse

• maszyny c£o

E IO “1 9
biurowe „«jE_Łyuy do

99EFKA~
poleM i demonstruje oaz zobewiątasfe kopsn.

I M  w m  » .  6nttl

g Fachów. prowadzony 
wy«łk Składbiuro. jtL .

warsztat tpre.w | mai 
przyborów mara wjfah.

eatpoene.i

potęgą nc izej tęsknoty odCrtącmyi 
jego tajemnicę.

Autor sam i dołH'OWolnle po—anS n  atatjk 1398* ' 
rymi mógł nas zmusić do posłn-ato. Płerweey bał-
wiem akt jest wycieczką w krainą fceorjp wjjdjuflaji 
ce dusz. ;

Gdy Aruna utZaOiła w zrok, sny skala ocay doHg^
nawiązała kdutakt z wiecznością. Bo■ aa tusMBa; LU 
wiem i przestrzenią rozgrywają się tt 
dramatu, a człowiek albo za wcześnie 
ustosunkowuje się do wieCznooCi, która jest w 
ale czas - lania nam jej oblicze. W  
zjawach oglądamy władzę profesora nad życiem.. 
Jest to siła, która działu z ze. nafcrz i tą drogą wy-j 
wołuje przemianę wewnętrzną. Dlatego nie wiertjH 
my w cud tej nagłej przemiany, bo au.or na a  o tełOj 
tylko opowiada, a nie pozwali oOirscd te jU lC W  
przemiany w duszy.

Jest to tylko zemsta rzeczywistości, L.ćirą mOOt 
szlucZińe odgrodzi! oo dus:.y, uCzyniw ty ją w teaj 
sposób martwą i bez życia Rzeczywisłi&si. lyrs&nn-. 
niona w chochoł wykofezlawi1* złcSiwie pierwotaM 
Wizyę twórczą i odebrała jego fankazy tę bezpo’ 
średniosć przeżycia, która jedyna właściwie deCydw 
je o wartości każdego twórczego czynu. PTzjtłoOsa. 
na argumentami, przybita rozumowaniem, przeżarto 
analizą żyje jednak ta wizya m-.cnem i głęboko o<Ł 
dychającem życiem, widzi — a nie patrzy óę tjrfe*.
. ..."f ęranymi oczodołami męki — konająca w  naS 

■ Ffhnolę. A  gdym widział tę publiczność, któ­
ra po ukończeniu sztuki spies^ta ku wejściu Z *
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flzfś piątek 13-go lutego bt. Premiera w Kinie „SZTUKA"
Wielki podwójny program 1 Najnowszy film wytwórni „First N ational"

Niebezpieczny Wiek
Dramat salonowy senzacyjny w 7 aktach.

W  głównych rolach najznakomitszy zespół wytworni „First National" jak: Lewis Stonuj 
Cleo Madison itd. — Reżyser: John M. Stat.l.

Nieproszeni goście na urodzinach 2 ikty iwkftj i Kumom

Cml ih ń  iw !®  lAiego t Jmiliiit
Chrześcijanie jacią do Palestyny na otwarcie Uniwers}'tetu. -  O dar akademików żyd. z ca­

łego świata. - 18 okrętów przybywa z Ameryki.
UKlauzenburg. (ŻAT.) Urząd palestyński w Siedmio 

g3 ouzi organizuje w związku z Uroczystością otwar- 
ćf. Uniwersytetu hebrajskiego, ekskursyę turystycz­
ny uri Palestyny. Z powodu ogromnej ilości zgłoszeń 
urząd palestyński postanowił wynająć spccyaliiy pa- 
potwieC Jila turystów. W  ekskursyi Weźmie również 
tkfaaał 60 ehrześ<Hjan.

W M e 4 ] (ŻAT.}. Egzekutywa Światowego Związku 
lĘgtowSluch studentów wystosowała do wszystk!eh 
krajowych Wg^oazaCji akademickich, należących do 
jSwtowwego Związku list z żądaniem rozpoczęcia na­
tychmiastowej zbiórki na rzecz biblioteki przy Uni- 
wersj tede hjbrajskLm w Jerozolimie. Książki zosta- 
)Uą.docecZone bibliotece uniwersyteckiej przez dele. 
jj, Cyf _WeItvufbauóu“ w Czasie uroczystości otwar- 
■«Łr Uni wercytetu hebrajskiego, która odbędzie się 
'jat 'wiadoniu, dnia t go kwietnia br.

Jerozolima. Z Ameryki przybędzie do Chajfy 18 
okrętów, wiozących turystów żydowskich na otwar­
cie Uniwersytetu hebrajskiego. Ze wszystkich kra­
jów nadchodzą Wiadomości o licznych wycieczkach, 
które przybywają na PesaclJ do Erec Izrael. Licz­
bę lui’yLstów obliczają w roku bież. na 25,000.

Wiedeń. (ŻAT.) Dnia 5-go bm. wyjechała z Wie­
dnia do Palestyny grupa, składająca się z 30 inży­
nierów i przemysłowców. Ekskursya ma za zadanie 
dokładne zaznajomienie się z obecnym stanem prze­
mysłu palestyńskiego 

W  związku z uroczystościami Otwarcia Uniwersy­
tetu hebrajskiego w Jerozolimie, utworzyło się We 
Wiedniu towarzystwo, które urządza ekskursyę tu­
rystów do Palestyny. Dotąd zapisało, się przeszło 
100U osób.

DBDBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

%K1>Zi M  UANU — DLA ŻYDÓW  ROSYJ­
SKICH. Z inicyalywy Żydowskiej Wszechwświato- 
Wej LiOiiIereuCyi Pomocy, odbył się w Kopenhadze 
.wielki wiec, poświęcony sprawie położenia Żydów 
IW iELętyi SowieCajej. P. Leon Motzkin, przewodniczą 
Cjj* egzekutywy 'Z. W . K. P. przebywający obecnie w 

im, wygłosił referat o położeniu gosjpodarezem Zy 
[ w Rosyi i na Ukrainie.

■■ m  końct 2 .brani zobowiązali się zebrać W Cutgu 
ł“ jłfliżt '"go czasu 20,000 koron duńskich na rzecz 
jodujących Żydów rosyjskich

TUTORA CYA DO PALESTYNY. Unia 5-go bm 
jeflaścił port Konstancę, udając się dio Palestyny, 
(Matek ,.Madonna". Okręt wiózł na swym pokładzie 
toSe pasażerów, między nimi znaczną grupę polskich 
^EińduCim".

•Etenctem ulgi, mimowoli powiedziało się sobie ci- 
tbo; Oto Człowiek współczesny, który ucieka iprzed 
rOŁJOUiW ą ze sobą samj’m, który się boi sam na sam 
z własną duszą. Bo teatr dotychczasowy był tylko 
igraszką, piękną złudą, ucieczką w krainę czaro­
dziejskiej baśni, rozpętaniem zmysłów, bałaganem 
x łóżkiem na scenie, a rzadko, bardzo rzadko był wy 
EBrafficm, które prZyśzłosć rzuca teraźniejszości w  
tsort.

3A może temu winna była inscenizacya. Dekora 
cye były wprawdzie w  pierwszej zjawie bardzo ła- 
ttae, pomysłowe i bardzo silne robiły wrażenie. Na- 
tuttii_rrst gra artystów pozostawiała bardzo wiele 
do życzenia. Prawdą jest, że p. Wysocka posiada 
lUode w Polsce jedjna gest wielkiej tragiczki. Je- 
we.̂  powiadam: gest, rozumiem pod tern słowem i 
Amę i słowo i mimikę, jednem słowem całą kreacyę 
■rJ »uy jakgdyby z jednej bryły. A jednak brak nam 
było słodyczy serca kochającego, miękkości linii, ko- 
tfteCLisoi fałdów. Monumentalną i posągową jak ro­
la. Aruny była też rola profesora, z której dobrze 
się wywiązał p. Socha. Sztywną była kreacya p. Bur 
natu.ricza, typowo zagrali swe role p. Kunicka i 
KułaCzkoy ski. Wnikliw’ą sylwetkę obłąkanego dał 
nam p. Modrzewski.

Poważne mam zastrzeżenia przeciwko iasceniza- 
eyl trzeciej zjawy Ordzieś z oddala, z pod; bani pra­
wie dochodzą nas jęki i dławione okrzy ki duszy bli 
Skiej obłędu a na scenie widzimy tylko profesora. 
Gzy „by nie można tych obłąkanych wprowadzić na 
scenę, by unaoc-rmć i w»zyjnością bezpośredniego 
Wzruszenia przepoić te straszliwe zmagania się du­
szy ludzkiej w drodze do swych wyzWolin. Zepohmę 
te poaa scenę raziły, przygniatały, denerwowały. 
Gdyby ten płacz odchodzącej w Zaświaty duszy 
pra I na tętni rozgrywał się oczyma —  WTi.żenie tej 
'fceog, byłoby pjrzejAuij^ce t potężne.
'  * '    D, TL Krata

Z t sportu.
W  Szwajcaryi wyłącznie mistrzostwa. St. Galie 

przeciw Meldtheim 2:1. Blue Stars— Zurych 5:4. 
Grasshoppers— Lugano 3:2 Old Boys—Luzerno 6:3.

Również i we Włoszech minął ubiegły tydzień 
pod znakiem mistrzostw Mantua— Pro Vercetii 4:2, 
Padua — Yllessandria 4:0, Pisa— Legńano 1:0, To- 
rino—Cremona 1 :0.
W  Belgii rozgrywki międzymiastowe Wzgł. teamów 

repr. Bruxeli—Club de Franc 4;1, repr. Antwerpii. 
Diabl Rouge 1:2.

Anglia nadal pod znakiem walk puharoWych i mi 
strzoslw. Dokończenie drugiej rundwbpuharU przy­
niosło Szereg niespodzianek. Bolton Wanderers u- 
legają w d: ugiem spotkaniu na własnem boisku 
Totenhamowi. Blackburn—rorstmounth 0:0, Ever- 
ton—Sonderland 3;1. Nevcastle—Leicester 0:1. sen- 
ZaCya etnia, dotychczasowy zwycięzca puharu ulega 
drugoklasowej drużynie i to tem dotkliwiej, iż tern 
samem traci dalszą możność rozgrywek puharo- 
wych. Mistrzostwa mają przebieg przewidywany, 
tylko klęska Westbrortwich Albionu doznana od 
Burnleyu 0:1 wysunęła na wyższe ipuzycye Bolton 
Wanderers i Huddersfiełd.

Konfcreneya węgiersko-czeska odbyła się 8 bm. w 
Preszburgu i wydała pomyślne rezultaty Na skutek 
obopólnego porozumienia zawarto umowę umożli­
wiającą nawiązanie stosunków sportowych między 
klubami obu państw. W  ten sposób zapanuje ponO- 
wnie zgoda na terenie sportowym między Czechami 
a Węgrami. Ze strony Węgier biali udział w kon- 
ferencyi Dr. Cz-iny, Dr. Fodor i inż. Fischer ze 
stromy Czechów prof. Pelikan, prof. Lebenhardt, 
Kysela i sekretarz Petru. W  przeddzień obrad PO 
rozumiewał się również z Czechami z ramienia au- 
stryackiego związku Hugo Mi isl w sprawie zawar­
cia umowy kartelowej między oboma państwami.

Sędziowie piłki ncinej we Wiedniu opcw iedzieli 
się za wprowadzeniem profesvonalizmu w organiza- 
cyi sędziowskiej. W  ten sposób będą zawód imi pro- 
fesyonałów kierowali z iwodowi sędziowie płatni za 
wykonywanie swych funkcji zaś amatorów sędziowie 
„amatorzy", którzy jednak będą również Wynagra­
dzani, jednak tylko drobną kwotą na pokrycie efe­
ktywnych wydatków.

Przewodniczący austr. związku piłki nożnej, czło­
nek rady narodowej Dt. Vołkert zrezygnował ze 
swej godności.

Polaczek, wiedeńczyk, zdobył mistrzostwo Euro­
py w jeżdzie szybkiej na lodzie w St. Moritz.

W  Warszawie odte ł się zjazd delegatów sędziów, 
celem opracowania statutu mającego się utworzyć 
ogólnopaństwow ego zrzeszenia sędziów piłkarskich. 
Statut ma się opierać na zasadach zupełnej auto­
nomii kolegiów sędziowskich.

iBZpoinec&Disicie J i j D i i t u i r

N A  M ARGINESIE.

Oko za oko...
My, Żydzi, jesteśmy narodem nietylko ms 

wskroś zmatej-yalizowanym, ale takie —i 
jak ogólnie wiadomo —  mściwym aż do oltftf 
cieństwa.

Podczas gdy inni postępują w życiu v e -  
dle zasady: „Kochaj bliźniego, jak siebie sal 
mego!" —  to my od rana do wieczora kum  
jemy się imiem wskazaniem moralnem: ,„0 « 
ko za oko, ząb za ząb!“

Tacy już jesteśmy —  moralnie mniej war* 
teściom ń —  na to niema rady..

Wiadomo, co nasze cmentarze cierpią od 
podmiejskich łobuzów, wychowanych w na­
strojach aktywnego żydeżerstwa. „Niewiado! 
mi sprawcy" niszczą nagrobki, w ohydny, 
sposób plugawią groby, Żyd nawet po śmier, 
ci jest dla nich tylko — Żydem.

A  napady na pogrzeby żydowskie —  ówi 
sp>cyalny wytwór antysemityzmu warszaw­
skiego1 Orszak żałobny, w rozpaczy pogrą­
żona rodzina, głębokie współczucie towarzy 
sząrych — a tu gromada brutali staje i nai- 
grawu się i rzuca kamieniami...

Tak wygląda w praktyce zasada: „Kochaj! 
blźmego..."

A  jak wygląda w praktyce ,.tydow ska"* 
nauka o zemście w siódme pokolenie?

Towarzystwo „Chesed szel Emet“ w War, 
sza wie urządzi, pogtzeb zmarłemu w nędzy 
robotnikowi Hai asymowiczowi, zakupuj0  

trumnę, opłaca księdza.
Wypadek w Warszawie nie odosobniony. 

Żydowskie bractwo pogrzebowe nie poraź 
pierwszy urządziło własnym kosztem po­
grzeb chrześcijański. Wdowa po robotniku: 
i trasymowiczu, nie posiadając środków na 
oddanie mężowi o-statniej posługi, zwróciła 
się do Towarzystwa „Chesed szel Emet"* 
w i e d z ą c ,  że tam znajdzie pomoc, odpo­
wiedź ludzkiego współczucia na niedolę bli 
żniego, solidarność przed obliczem Smiercń

Jak powiadam: — jesteśmy narodem mo­
ralnie mniej wartościowym —  na to niemal 
żadnej rady... Pepin. t

Ządajcie 
najsmaczniejszej
H r łR B A C Y

Jen .Przedstaw 
r  U N .F e isĄ y^sżC T M xT V arc lQ 4
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ALTESIE 
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wyrabia Ska Akc AiTESSE-WISŁA
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w  K ra k o w la .

Nowocześnie urządzony 
Art Zakład Fotograficzna

JVDELA“
Kraków, Grodzka 49

wykonuje zdjęcia prawdziwe aftysty- 
styczne po cenach Lardzo przystępnych 

Wystawy godne widzc-iial
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m »- ■ im m m m  «l3r“ , Paryż, 3 lutego.
I Kilka, miesięcy temu powstał w łonie fran 
busk&feij portyi socyahstycznej projekt pro­
pagowania Ludowy —  obok pomników dla 
f-Jegłych —  pomników pokoju. Myśl ta przy 
jęta zoatała początkowo chłodno i obojętnie, 
nawet przez, pacyfistów. „Pomnikami nie 
jstworzymy poKoju" odpowiadali aocyali- 
%vom. Powoli ,ednak zaczęto się z_stana- 
kWiać i pojawił się inny, nowy pomysł, o du 
f io poważniejszym i szerszym zakroju: Nie 
Aokaifie, francuskie pomniki, ale jeden wiel 
ki międzynarodowy pomnik pokoju. I wię | 
ęej, niż pomnik, bo świątynia, wyniesiona \ 
toa przesiąkniętych krwią ludzką polach bi- j 
Jtwy wspólnym wysiłkiem i wspólną wolą 
Wszystkich narodów. Gigantyczne ucieloś- 
Jer .o idei pacyfistycznej — w arcydziele 

(harmonijnej syntezy wysiłku twórczego ar- 
[(tystów wszystkich narodów. Pomnik taki 
Ibyłby nietylko symbolem wiary i dobrej wo 
rK, ale zarazem skutecznym środkiem pro­
pagandy. *■
\ Komitet organizacyjny, na czele którego 
Stanął p. Herriot postanowił propagować i- 
deę budowy takiego pomnika zapomocą 
Wielkich manifestacyi krajowych i zagranicz 
iiych, Pierwsza manifestacya tego rodzaju 
odbyła sio onegdaj w olbrzymiej, wypełnio 
tlej pp brzegi sali pałacu Trocadero,
I Dla wszystkich" kpiarzy i dobrodusznych 
lub złośliwych szyderców, projekt ten sta­
nie się niezawodnie najwspanialszą ucztą 
śmiechu. I rzeczywiście stokroć łatwiej na­
pisać jest na ten temat satyrę, niż panegi- 
iyk, tak, jak wogóle, łatwiej jest drwić ze 
wszystkich świętych porywów i ideałów, 
niż pracować nad ich boaaj częściowem u- 
rzeczywistnieniem.
' Niestety! Mimo wielkiej wojny, mimo he 
kat .nl poległych i kalek, mimo spustosze­
nia i zniszczenia, jakie spowodowała ta naj 
straszniejsza w dziejach ludzkości kaiastro 
ifą, tryumfuje jeszcze ciągłe i rządzi umysła 
mi ludzi zasada: homo homini lupus eśt. 
iPacyfiści, jak dawniej, uważani są za nie­
bezpiecznych głupców, a ich każdy wysiłek 
w kierunku pogodzenia ludzkości > stworze­
nia warunków dających rzeczy wiste rękoj­
mie pokojowego współżycia narodów, o- 
krzyczany jest prędko, jako chimera i sza 
leóstwo. Tembardziej trzeba podziwiać nie 
znużoną wytrwałość i wiarę tej garstki lu­
dzi dobrej woli. Tednvm z nich’ jest czło­
wiek, który stoi dziś na czele francuskiego 
rządu. ,
I Myli się, kto sądzi, że Herriot zmienił kie

Herriot
O  pokój międzynarodowy

(Od naszego koresp. paryskiego).

Z nowych wydawnictw
Dok tot Przybrani", Powieść Brunona "W i 

naweru. Nakładem „Biblioteki Dzieł Wybo­
rowych", Warszawa 1925.

Mówiło się iuż nieraz, że każdy satyryk 
[to właściwie zakap tur zony romantyk. Ten 
właśnie romantyzm nadaje twórczości saty­
ryka ten rewolucyjny aromat, którego Dosia­
dać nie mogą pogodne i uśmiechnięte utwo­
ry  humorysty. Humorysta, jest to sce- 
jptyk, przyjmujący wszelkie życia objawy z 
Jtą samą pobłażliwą miną i tą samą cichą, we 
wnętrzną zgodą, satyryk natomiast dąży do 
przewartościowania życia, do przekształce­
nia jego form.

Takim satyrykiem o szerokich horyzon­
tach myśli jest a nad w Polsce Hruao Wina 
Wer. Jak" zawsze, tak i tym razem usiłowa­
no załatwić się z tern niepokojącym zj wi- 
“ kiem, przyczerpiajac mu etykietkę: naśla- 
d iwca f uczeń wielkiego Bernarda Szawa. 
Niektórzy ludzie bowiem m y ś l ż e  wieje już 
Zdziałali, gdy wynajdują jakieś iormułkv łó 
raby zaspokoiły ich sumienie Ołóż formuł­
ka, chociażby była nawet trafną, nij zawsze 
‘Vyjaśnia tajemnicę jakiejś zagadki i nie wie

runek swojej pokojowej polityki. Po spra\ ie 
ewakuacyi Kolonii i po ostatniej mowie Her 
riota w Iźble, mogłoby się pozornie wyda­
wać, że powróci on do metod Poincarego. 
Wszystko, co aż nazbyt słusznie powiedział 
o zbrojeniach niemieckich i o nieugaszonej 
chęci odwetu miększej części narodu nie­
mieckiego było przedewszystkiem przezna­
czone dla uszu i,sumień angielskich. Herriot 
walczy bowiem nieznużenie o protokuł ge­
newski, który w wielkiej części jest jego oso 
bistem dziełem. I  mowę jego rozumieć na­
leży jako przestrogę i wezwanie pod adre­
sem tej Anglii, która coraz jawniej ol.azi- 
je chęć uśmierzenia tego wielkiego dzieła 
pokoju. Bo protokuł genewski — choć siwo 
rzony przez prawników i polityków —  jest 
ledynym solidnym fundamentem dla proje­
ktowanego pomnika pokoju międzynarodo­
wego.

Inny mąż stanu na miejscu Herriota byłby 
już może uległ w tej waice z niesłychanemi 
truJnościarri wewnętrznemi i po tylu gorż- 
ki:h rozczarowaniach, jakich doznał w swo 
jej polityce zagranicznej od chwili podpisa­
nia protokołu genewskiego. A le w-starczy 
widzieć i słyszeć Herriota, by przekonać się 
że wierzy on niezłomnie w urzczywistnienie 
swojego dzieła. I ta wiara stanowi jego si­
łę. Wyrasta on wysoko ponad wszystkie

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. *

dotychczas znane postacie powojennych kie 
równików rządów. Jest nietylko prezyden­
tem ministrów, ale jest wodzem duchowym, 
który kojarzy gorący idealizm z żelazną! 
wytrwałością i energią.

Na wielkiej manifestacyi pacyfistycznej, Oj 
której wyżej wspomniełem, wygłosił Her-! 
riot długą mowę. Przypadkowo znalazłem i 
się za kulisami i widziałem tam Herriota na 
chwilę przedjjego wystąpieniem Na scenie 
śpiewał jeszcze chor wieczerzę z Parsywa- 
la. Opuszczony na chwilę przez swój orszak 
stał Herriot oparty o kulisy i marzył, zasłu­
chany w nadziemskie dźwięki muzyki wag 
nerowskiej. Lecz ten sam marzyciel, który, 
potrafi w niezrównanie pięknych słowach 
przelewać swój enluzyazm i swoją wiarę w 
serca słuchaczów jest niemniej zręcznym I* 
praktyczne myślącym politykiem, Który broi 
niąc energicznie i z niezłomną logiką swo­
ich zasad, kroczy poprzez wszystkie prze­
szkody ku wytkniętemu sobie wziw. -temu 
celowi.

Gdyby dzisiejsi kierownicy rządów iimych 
wielkich mocarstw choć w części byli po- 
dobni do p. Herriota, to Irwaiy pokój euro­
pejski nie Lylby chimerą. Jeżeli jednak spo 
łeczeństwa wszystkich krajów ł teraz je­
szcze się nie ockną i pozwolą się dalej wo­
dzić przez ludzi przedwojennego typu to 
znajdą się wkrótce znowu tani, gdzie się 
spotkały we września 1914 roku. Od nacyo- 
nalistyeznyeh kramarzy i niby praktycznie a- 
le krótkowidzących dyplomatów nie można 
się spodziewać urzeczywistnienia ideału po 
kcju międzynarodowego, Mięt,

aika o Żydów - bez Żydów
Głos z gror.a młodzieży

W sprawie poniższej zamieściliśmy onc- 
gdaj na naczelnem miejscu arlykut Dra 
Berkełhammera. Obecnie oddajemy głos 
reprezentantowi młodzieży, Na Zjeździć 
w ileńskim zarysują się kontury „Przyszłej 
Polski", dlatego też sprawa ma znaczenie 
wybiegające daleko ipoza obręb zaintere­
sowania młodzieży. Apel autora wydaje 
nam się aż nadto uzasadniony. Red.

Kraków, 12 lutego.
Nn terenie akademickim w Polsce toczy się od 

dłuższego czasu namiętna polemika pomiędzy dwo­
ma potężnymi obozami polskiej młodzieży, z której 
treścią godzi się zaznajomić naszych czytelników, 
choćby tylko z tego powodu, że toczy się właśnie — 
o żydów. Tem bardziej należy to uCZynić obecnie, 
gdy sprawa — przeszedłszy długą i ciekawą ewolu- 
cyę, — zbliża się do rozwiązania i załatwienia, przy- 
ezem ostatni głos mieć będzi; Zjazd Ogólny polskiej 
młodzieży akademickiej, zwołany na 13 lutego br do 
Wilna.

le mówi o genezie jej powstania.
Znakomity pisarz ang:e1sKi Chesłerton 

tłumaczył kiedyś nadzwyczajne powiedze­
nie Szawa jego prost lii, jną prawdomówno 
ścią, która dlatego właśnie mocą kontrastu 
w naszych wewnętrzni e zakłamanych cza­
sach, takie głłębokie wywiera wrażenie. Kto 
wie, czy w tej definicyt ni j mieści się spo­
ro zawiści minej popularnego pisarza? Ale 
przyznać potrzebr., że samo mówienie praw 
dy jest nietylkr dziełem odwagi, ale i rozu 
mu wielkiego, docierającego drogą twórczej 
intmcyi do przysypanych źródeł naszej jaźni

Gdyhy więc Winawer spełnia! u nas rolę 
Szawa byłaby to zasługa niemała. Zdaje mi
się jednakowoż, że sam Winawer nie ma 
wcale tej ambicyi i nie wiele sobie robi z e- 
tykietek, któremi go u nas tak hojnie czę­
stują. Zajmuje go — inteligent, owe pokracz 
ne, cynicznie obłudne, zaczadzone fałszy­
wym idealizmem, o ę-zeniccwanych spod­
niach i duszy indywiduum. Ileż to u spania- 
łych facecyi i dowcipów naopowiadał nam 
Już na marginesie duchowych katas+rof te­
go stworzenia Winawer! Bo inteligent cho­
ry jest na nieuleczalną chorobę, na którą je 
szcze nie wynaleziono żadnego lekarstwa. 
Jest to chroniczna, ba organiczna niezdol-

Ciekawe są pobudki, które nagle wywołały tak go­
rące zainteresowan.e się akademikiem żydowskim. Q- 
tóż wiedzieć należy ,że LadłuboWy Zjazd polskiej Jfliai 
dzieży akademickiej, który ,przed 2 laty odbył się we 
Lwowie, powołał do życia związek naluduwy poi. mł, 
akad. t. Naczelnym Kóluitetem akademickim n 9tetu, 
ale równocześnie dał asumpt do Stworzenia drugie­
go związku młodzieży tzW. „centrolewu'* (od Pol­
skiej Młodzioży Lodowej, aż po PPS.) X C ju Labyn  
Komitetem Akademickim w "Warszawi > na czele M - 
bowicm bardzo poważny odłam me mógł ’>ogadBae 
s i ę  7. niesłychanym taktem odepcbtiięc'a < s d j j  i d w  

zieży innych narodow ości, j-koteż nie mógł u»’J  - 
prawomocności uchwał, znpaeltyoh na Zfjtóftzie. ołM- 
słanym przez delegatów, Wybieranych »  ku^Latu- 
lalnych wyborach (v ieceO 1 I* minięciem - -ojhdcu, 
bodaj prymitywnych zasad ćtcmokratyca iyoh»

Rozłam stał się więc faktem di ton a^jy. a akoCM 
kicipotliwa sytupCya, jaka się z tego powodu ćBa oav 
stron Wytworzyła, -skomplikowała się jeszcze Owr- 
(iz'", pod wpływem między narodowego kongresa &

[ ność ustcc rnkowania się w bycia codccjt ł*  
nem. Inteligent, to dziecko rneporadae^ 

j wielce ko.niczne dzięki tej nieporadności, 
głupkowaty asceta, który ,-swych myśli praę 

j dzę i swycn uczuć kwiaty4* produkuje ad 
j usum filistra, pasliarza, nowobogacklch, re» 
i k:nów i alligatorów przertiysłr, handlu, rę>- 
| kodzieła i sztuki, A le asceza jego jesf ty&e 

mimowolną i przymusową, z całej duszy za 
zdrości tym szczęśliwym konsumentom kot 
tury, tym posiadaczom automobili, will, aa, 
lonów i metres.

Taki oto śmieszny, zaniedbany, połamanej 
brudna wy nieco typek, prezentuje nam Iw)

; naw er w swei najnowszej powieści, którą M  
i czyta jednym tchem —  jak najprzedniejszy 
! naszpikowany dowcipami piei w: . ej klasy 
i  felieton. Biedny Jr, ^rzybram, prywatny dt| 

:nl: urodzony w ,Galicy!", wn/cbowanv *  
„Widniu" wynalazł zimne światło. Nie mfr 

i że go jednak zużytkować i blizkim jest sal- 
’ inobójstwa. Zrozumiał doniosłość tego wy- 
I nalazku markiz Castiglione, doskonały tan  ̂
j cerz i znakomity znawca Ma— «Tong oraz 
" 1'dS’by węgierski bankier Gera, hrabia cle 

Oszust, ale czynią to w spośób zanadto pry 
i milywny, dlatego Im się noga powinęła, 
i Dopiero, gdy do; eKsploatacy, zabj^a slą
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E  w ,Warszawie, na Lit rym nie wypadało ujawnić 
NU silnych rozbieżności w łonie polskiej młodzieży. 
, Dzięki nader zręcznym, dyplomatycznym zabiegom 
wtteCuega prezesa G. 1. E. p. Balińskiego, udało się 
ffołsnsdkami trudności odroczyć, ale ich nie zdołano 
X »uu<fć W  każdym bądź razie wykazał C. K A dużą 
a^rozurmałOtic, usuwając snę na czas Kongresu w 
jato, aby ułatwić zadania polskiej delegaCyi Longre- 
UoWej,
l Po kongresie sipraWa się zaostrzyła. N. R. A. ipra- 
IWiCwy) pragnąc na przyszłość uniknąć kOinipromi- 
tacyi, a zarazem na rezony doświadczeniem, którego 
teczeipał podczas obrad kongresu, postanowił aro- 
gą pewnych konCcSyi zlikwidować rywalizujący 
.wiązek. iW iya. celu odbyto w Warszawie w grudniu 
Alb. r. szereg konferencyi, zmierzających głównie do 
uzgodnienia tekstu art. 7. statutu Związku narodo- 
(Wego p. m a., który brzmi:

„członkiem... jest z zajady każdy student (tka), 
który odpowiada następującym Warunkom:

i )  Jest Polakiem (Polką) jakiegokolwiek uzna­
nego pti > paóotwo polskie Wyznania, z wyjąt­
kiem wyznania TOojżeszowego. Uwaga: Wyją­
tek podany w punkcie 1  art. 7-go odnosi s,ę ró- 
twdei tło bezwyznaniowych, którzy porzucili Wy 
zual ie mojŻeszoWe.a"

W kitu dyskusyi okazało się, że ustępliwość N. 
B . tik. jtcłegala na gotowości przyjmowania do zwią- 
zka ti&że Studentów narodowości niepolskich (Rusi­
nów, Nfremoów itd.) za wyjątkiem —  Żydów. Na 
zmianę JtaOOwisku w tej kWestyi deltgucyu zgodzić 
Mię nie tużub, albowiem „naraziłoby to na szwank" 
tazetfesa ducLcwe (!) i materyalne (!) polskiej mło 
deSefty rl tKkfiiickiej. Polska — argumentowali de- 

;  endeccy — jest państwem narodowem, a więc 
^tWiązeł. o charakterze pilskim jest równocześnie 
(prawnie ŁWiąZkiem o charakterze państwowym. Prze 
Włwlto tej bałamutnej interpreiacyi, tylekroć zresztą 
w różnych odmianach! przez rozmaite Czynniki po-

P zanej, wystąpił stanowczo delegat C. K. A. 
ęooy ego), który pojęciu związku narodowego 

przeciwstawił związek państwowy, w którymby ogói 
{Mndenteryi pcłskich wyższych uczelni mógł być re­
prezentowany.
( EndeCŁe pisma akademickie uderzyły na alarm, 
głnsząę coram publico (.gdyż w ten sposón podobno 
ns^arwiej zdysfe '“dytewać można przeciwnika), że 
, lewica występuje w obronie Żydów" LeCz młodzież 
ijnOStępowa nie tlała się “terroryzować. Nie chcąc na 
■dd toleroW„ „klauzuli wyznaniowej" statutu związ­
ku narodowego P M. A., zapowiedziała, że nie może 
pogodzić Zp swem sumieniem dalszego ukrywania 
pr. d zagranica istotnego stanu rzeczy na terenie 
pdL Jad, tam bardziej, że statut C. I. E. zawiera 
nnąrrni takich klauzul, ominięty jedynie przez ukryCte 
tan woDeC włudz konledcracyi i zostaje wprost zmu- 
zaotła do notyfikacyi swego odrębnego związku w  
p L  'ydj om &  I. E.

; Kiedy wobec takiego obrotu rzeczy i odrzucenia 
przez N. K A. arbitr iżu min. spraw zagranicznych 
p  Skrzyńskiego, zdawało sie spełnienie groźby C. K. 
'A. ńieuniknionem. chwyciła się młodzież prawiwWa 
ostatniego średka: odwołała się do opinłi ogółu
polskiej młodzieży akademickiej, któr„ na zjeżdzle 
U M M łm  wydać m<i wyrok.

(ta a  jednak znamienna i niewytłumaczalna, dla- 
ćBego młoCseż żydowska dała się zepchnąć do roli 
przedmiotu, ę  który tOCzą się targi i spory, miasto 
wjaząpić godnie i męsko w obronie swych słusznych

SAmeryka Morganów i Rockfellerów, sprawa 
przybiera światowy roz,macH, a frzybram 
słajp się drugim Edisonem.

Nie bardzo fest z tego zadowolony sam 
Przybrani, który marzył o nowej erze ludz­
kości, o dobrobycie szerokich mas, a tymcza 
iem przywłaszczyły sobie jego wynalazek 
wielkie rekiny kapitału, bagatelizując sobie 
zupełnie filantropijne i marzycielskie zaku­
sy nieszczęśliwego wynalazcy. Nawet w mi­
łości nie znajdzie oiądny uczony pociechy, 
gdyż niedoszłą, wielką gwiazdę filmową 
sprzata mu bezczelnie jakiś malarz norwe­
ski, Cóz mu więc pozostaje —  prócz samo­
bójstwa?

^ le  taki to już los inteligenta i wynalazcy, 
mówi nam, złośliwie przymrużając oczy p. 
Winawer. Ha, .trudno poradzić, skoro one- 
gdaj „Gazeta Warszawska łak energicznie 
wystąpiła przeciw koncepcyi Żeromskiego 
by u nas wytworzyć organizacyę, kabalisty­
cznie PKPU sie pieczętującą.

Organizatorzy Poleskiej Konfederacyi Pra 
cewników Umysłowy eh’, mocno będą jednak 
wdzięczni Winawerowi za tę szlachetną . i 
mądrą pomoc, jaką im okazał swym dr. 
Przybraniem. M. Kanłer.

praw. Sposobności było już Wiele, że tyiuo Wymie­
nię sam Kongres C. I. E., fatalnie pizez światową 
organizacyę żyd. młodzieży akademickiej zaniednany. 
Nic też na tem polu nie zdziałała na irazie Centrala 
żyd. związków Samopomocowych w  Warszawie, jak­
kolwiek jest . jej obowiązkiem, szczególnie teraz w 
przededniu zjazdu wileńskiego, uświadomić społe­
czeństwo i ogół młodzieży akademickiej i sprecyzo­
wać swe stanowisko w  tej sprawie. Czas już po te 
mu, aby żyd. młodzież mniej liczyła na opiekunów, 
a bardziej zdała się na własne siły, które celowo wy­
zyskane, nigdy jej nie zawiodą. Menes.

C «ie id irm y polskiej ifiiizież? afeal
Z poY odu zbliżającego się Zjazdu wileńw 

skiego Kom. Wykon. Związku Niezal. Młodą. 
Socyal. i Kom. Wykon. Stow. Akad. Niezal. Nfto 
dzieży Ludowej wydał odezwę, w której potęi 
pia odsunięcie od udziału we wyborach Pola* 
ków w. m., Żydów i inne mniejszości narodo-* 
we. Odezwa vrzywa do bojkotowania wybo-t 
rów. 1 (rugą odezwę wydał Kom. Wyk. Bloku Og, 
Nar. Ten odłam młodzieży zapowiada podjem 
cie walki o numerus clausus. Odezwa nos! cha 
rakter skrajnie antyżydowski.

Statystyka imigracy i doSt Zjednoczonych
w r. 1924.

Skutki ograniczeń immigracyjnych. — Faworyzowanie rasy anglo-saskiej. — Dlaczego
wzięto za podstawę ograniczeń rok 18&u?

Departament statystyczny w New Jorku ogłosił 
niedawno ofiCyalne dane, dotyczące liczby emigran­
tów, którzy przybyli do St Zjednoczonych w loku 
ubiegłym na zasadzie kwoty, ustalonej przez słynną 
ustawę imigracyjną Johnsona.

Ustawa Johnsona miała jeden zasadniczy cel na 
uwadze- mianowicie zmniejszenie narp ty W u wychodź­
ców z krajów o „niskiej kulturze", to znaczy z kra­
jów o ludności słowiańskiej i łacińskiej i wprowa­
dzenie jaknajwięcej uchodźców z krajów germań­
skich i anglo-saskich. Chodziło o faworyzowanie 
rasy „wyższtj", anglo-saskiej przed innemi rasami, 
aby w ten. sposób utrzymać anglo-saski charakter 
St. Zjednoczonych. Jest rzeczą powszechnie wiadc 
mą, iż W ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat, imi- 
grneya do St. Zjednoczonych rekrutowała się prze­
ważnie z krajów słowiańskich i Hacińskich Wy 
starczy wspomnieć Rosyę przedwojenną i Polskę, 
które rok-rocznie wysyłały dziesiątki tysięcy emi­
grantów do Ameryki. Zjawisko to zaczęło ogromnie 
niepokoić zwolenników rdzennego amerykanizmu, 
zwłaszcza, że po wojnie po w Siała nowa obawa przed 
czerwonem widmem bolczewizmu. Obecnie obowią­
zująca ustawa imigracyjna bierze jako podstawę 
rok 1890. Kw'Ota imigracyjna dla każdego kraju wy­
nosiła w roku ubiegłym 3 proc. imtgraCyi tegoż sa­
mego kraju W roku 1890 W  pierwszej chwili po­
wstaje pytanie, jaki związek ma rok 1890 z obecnie 
obowiązującą ustawa imigi aCyjna. Otóż w  roku 
1890 do St. Zjednoczonych przybyła z Anglii i kra­
jów germańskich, największa ilość emigrantów 
Im>gracya zaś z krajów romańskich i słowiańskich 
w  owym roku była nieznaczna. Przyjmując jako 
podstawę rok 1890, powiększono w  sposób niesły­
chany liczbę uprawnionych imigrantów anglo-sa­
skich, zmniejszając w tym stosunku liczbę emigran­
tów z krajów słowiańskich i romańskich. W ten 
sposób autorzy billu Johnsona pragnęli rozwiązać 
kwestyę zachowania czystości rasy anglo-saskiej w  
Ameryce. Cele ustawy zostały w zupełności osią­
gnięte. Poniżej podajemy tabelę kwoty imigracyjnej 
dla każdego kraju w r. 1924. Tabela ta ilustruje 
zupełnie wyraźnie Cele i tendeneye ustawy imigra­
cyjnej.

Kraje germańskie lub auglu saskie.
Anglia — 34.007, Irlandya — 28.567, Niemcy —  

51,227, Norwegia — 6.453, Szwecya —  9.361, Dania 
—■ 2.789, ogółem 132.604 imigrantów.

Kraje romańskie.
Włochy —  3.815, Francya — 3.954, Hiszpania —  

131, Portugalia — 503, Rumunia — 003, Belgia —  
512, ogółem — 9.548.

Kraje słowiańskie
Bułgarya — loO, Czechoslowacya — 3,073, Esto­

nia — 125, Finlandya — 471, Jugosławia —  671, Li­
twa — 344, Polska 5.392, Rosya — 2.248. Ogółem 
— 12.914.

Widzimy więc, iż liczba imigrantów z krajów ger­
mańskich jest prawie sześć razy większą od liczby 
imigrantów, przybywających z krajów o ludności 
romańskiej i słowiańskiej.

Mm engrattw żyd. v Dnrioimi
Paryż. (żA T .) Przedstawiciel Żydowskiej Wszech 

światowej Konferencyi Pomocy w Lherbourgu, do­
nosi, iż położenie emigrantów żydowskich przeby­
wających w  Cherbourgu uległo znacznej poprawie. 
Emigranci otrzymali prawo zajmowania prywatnych 
mieszkań. Niedawno zośtał zorganizowany stara­
niem Z. W7 K. P. klub, grLie emigranci spędzają 
swój wolny od zajęć Czas. Przy klubie istnieje czy­
telnia gazet i pism oraz biblioteka.

Emigranci korzystają, dzięki interwenCyi przed­
stawiciela Z. W  K. P. x taniej pomocj lekarskiej w

szpitalu miejskim i u szereg prywatnych lekarz/,, 
Zupełnie niezamożni emigranci korzystają regular­
nie ze wsparcia pieniężnego według opinii przed­
stawiciela Z. W. K. P. i komitetu emigrantów. Na- 
leży zaznaczyć, iż emigranci zwracają się o pomoc 
tylko w wypadkach ostatecznych kiedy pozbawieni 
są pracy lub ws|parcia od krewnych swoich ze Sta-* 
nów Zjednoczonych.

DMizeniepnepisówiiDigf̂hBenrce
New Jork (ŻAT ). Parlament stanu w  New Jorki! 

odrzucił większością głosów rezolucyę senatora Bena 
jamina Antina, żądającą złagodzenia obowiązują* 
cych przepisów imigraC3rjnyCh. RezoluCya Zwracał; 
się do Kongresu amerykańskiego z prośbą o lewi* 
zyę billu imigraCyjnego oraz żąda Wpuszczenia do 
kraju Wszystkich emigrantów, którzy otrzymali wizy) 
amerykańskie przed 1-ym lipca 1924 r. Odrzucenia 
rezolucyi senatora Antina świadczy, iż parlament! 
stanu newjorskiego nie zamierza przedsięwziąć ja* 
kichkolwiekbądz środków, celem wywarcia naciski! 
na Kongres w kierunku złagodzenia przepisów imis 
gracyjnycli. Walka żydowskich członków Kongre­
su; Perlmana Capelanda i La Guardia o rewizyę bil­
lu imigraCyjnego na skutek ostatniego postanowie­
nia parlamentu stanu w New Jorku, okazała się bez­
skuteczną. W sferach żydowskich żywią obawę, ii! 
ostatnia uchwała parlamentu newjorskiego może by3 
bodźcem do dalszego jeszcze większego obostrzenia" 
przepisów imigracyjnych.

NADESŁANE.
:a  rubrykę tę  radakeya  ula ad^aw lada.

Dr. Rosner Liifan luiipj
w  Plszczanadi

udziela bezpłatnych informacyi w sprawach 
kąpielowych «r  PiSZCZanach w imieniu 
Dyrekcyi kąpielowej dnia 12, 13, 14 bm. od 
10— 12 przedpołudniem i od 2— 4 popołudniu 
w Hotelu Francuskim. 297

Anatomiczne
p o io s łM  w Krdkbwlu  
ulica S i . w s k a  L. 4, n la- 
t»dwołaln l« d a  ZZ b . m.
Otwarte cedz. od g. 11 15 wiem

ćCempletn- u. lądzen*
flaszkownł iitmy

i. u. n i i u n  i  §.
w  P u d z e

pelecają ze składów ' 
w Krakowie zastępcy

półki z ogr odp.
Kraków

ul. S łam aw ak i 11

TZLBFOMTł 
Nr 4Mb i *888.

Adres *#laj it.c i j .
WASPIS.
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Przegląd gospodarczy Nowego Dzieamika
Wprowadzenie nowej waluty w Palestynie
Nowa jednostka monetarna a funt angielski. — Protesty arabskie. — Wyjaśnienie zarządu 
palestyńskiego. — Dlaczego społeczeństwo żydowskie domagało się wprowadzenia nowej

waluty? — Szekel.
Niedawno podaliśmy krótką wiadomość 

[telegraficzną z Jerozolimy, donoszącą o u- 
chwale zarządu palestyńskiego w sprawie 
zmiany dotychczasowego systemu pienięż­
nego i wprowadzenia nowej odrębnej mone 
ijty palestyńskiej Nowa jednostka monetarna 
.Tbędzie wynosiła nieco mniej, niż funt szter- 
lingów. gzekutywa arabska przez długi 
jjczas protestowała przeciw wprowadzeniu 
nowej waluty, dopatrując się w zmianie —  
jchociażby we widocznej zmianie na lepsze 
‘— ,,niebezpieczeńtswo żydowskie**. W  odpo 
łi>yiedizi na zarzuty egzekutywy arabskiej wy 
jjaśnia zarząd palestyński, że wskutek uży­
wania dotychczasowej monety egipskiego 
funta traci kraj znaczne sumy, ponieważ ko 
Tzyści z obiegu pieniężnego nie pozostają 
,V kraju, lecz płyną do banku egipskiego. 
[Wyjaśnienie to podaje równocześnie, że no 
i[wy system monetarny w Palestynie będzie 
tSp ar ty na walucie angielskiej.
[ 2 zadowoleniem należy zaznaczyć, że
Społeczeństwo żydowskie było pierwszem i 
jjedynem wśród ludności palestyńskiej, które 
^wysunęło jeszcze przed kilkoma laty żąda­
nie zmiany systemu pieniężnego i wprowa­
dzenie własnej monety. Żądanie to motywo 
•wano następującemi trzema przyczynami: 
jl) Społeczeństwo żydowskie w  Palestynie, 
dla którego rozwój ekonomiczny kraju, jest 
rzeczą niezmiernej wagi, ponieważ od niego 
zależy wzrost emigracyi żydowskiej i 
[wzmocnienie naszych pozycyi w gospodarce 
kraju, a co zatem idzie cała nasza przyszość 
łiie chce płacić innemu państwu 300000 funt. 
ta nawet i więcej rok rocznie za używanie 
monety tego pańrtwa, 2) Nie należy wiązać 
^przyszłości Palestyny ściśle z losem pienią 
dza egipskiego. Funt egipski niema podsta 
yry zlotowej i opiera się on na papierach 
Wartościowych angielskich, w szczególno • 
iści zaś na akcyach Banku angielskiego, W  
jten sposób pozostaje kierownictwo polityki 
pieniężnej państwowego banku angielskiego 
jiie w rękach egipskich, lecz w zasadzie w 
rękach angielskich. Tak przynajmniej było 
do niedawna, Ooecnie jednak sytuacya się 
zmienia. Egipt nie znajduje się formalnie 
przynajmniej, jak przedtem, pod protekto­
ratem Wielkiej Brytanii, lecz jest obecnie 
samoistnem państwem. Politycy umśarkowa 
ni domagający się zachowania przy.aznych

mem pieniężnym państwa zupełnie obcego, 
którego życie gospodarcze różni się od ży­
cia gospodarczego Palestyny i którego przy 
szłość polityczna jest niepewna, Na tych 
samych ^odstawach na jakich bank angiel­
ski wydaje lunty egipskie może wszak za­
rząd palestyński (za pośrednictwem osobne 
go banku lub departamentu skarbowego, wy 
dawać pieniądz palestyński oparty na pie­
niądzu angielskim, Godzi się zwrócić uwa 
gę na jeden laki znamienny, i  a * trzech tych 
motywów joodawanych od dłuższego czasu 
przez opinję publiczną żydostwa palestyń­
skiego zwrócił zarząd palestyński uwagę i u- 
znał ważność tylko pierwszego motywu.

Jeśli chodzi o całą uchwałę, to należy

stwierdzić rzecz następującą. Jak widjzimy, 
postanowiono ustalić jako jednostkę mone­
tarną s.#ekel“ odpc władający nieco inniej- 
szej wartości, niż funt szterling, komitet rze­
czoznawców, ustanowiony przez Zarząd pa* 
lestyński jeszcze przed rokiem, celem ułożę 
nia planu reformy pieniężnej wypowiedział 
się za bardzo małą jednostką monetarną, me, 
większą ponad dwa szylingi. Motywy tego 
zdania były różne, lecz głównym był ten, że 
Palestyna jest na razie jeszcze krajem ubo-, 
gim i nie może pozw olić sobie na wysoką jed 
nostkę pieniężną. Tak ekc nomiezn ĵe fako>- 
też psychologicznie wpłynie wprowaideenw 
małej jednostki n„ zmienię stopnia drożyzny 
w kraju. Jak widać z uchwały zarząidl pałe 
styński nie wziął pod rozwagę uchwał ko­
rni ..etu rzeczoznawców. < >

Jakkolwiek się rzecz ma wiunaśiny ozej« 
kać z oceną krytyczną tego planu ną dokła 
dne ogłoszenie szczególłów pletnp. rąformy 
monetarne] w Palestynie. ~ \ L ,

Niedomagania pocztowe
Spóźnienia w przesyłce i doręczaniu. — W  sprawie paczek i przesyłek pospiesznych.

Kraków, 12 lutego, ( cę na recepisie na dowód, że go zastał, afe 
(y) Należyte funkcyonowanie poczty jest j paczki przyjąć nie chciał,

Wynika z tego to, że pac: ki, jako nłedouęwszędzie probierzem eywilizaeyi danego pań 
stwa i dla wszytskich widocznym dowodem j 
ocrrądku i organizacyi U nas pozostawia j 
niestety funkcyonowanie poczty Jużo do ży 
czenia. ,

Od szeregu miesięcy rosnę ciągle skaigi 
na coraz gorsze funkcjonowanie poczty tak 
listowej, jak i nicniężnej; sprawa ta była już 
przedmiotem licznych zazaleń sfei przemy­
słowych i handlowych i znalazła wyraz na 
ostatniem posiedzeniu plenamem Izby Han­
dlowej i. Przemysłowej w Krakowie, na któ- 
i em sprawy te obszernie omawiano i kryty 
kowano.

Żalono się przedewszystkiem na złe fun­
kcjonowanie poczty listowej, I tak listy ze 
Lwowa, z Warsza wy. z Poznania idą 2 dni, 
podczas gdy przed wojną doręczano je przy 
tych samych odległościach na drugi dzień; li 
sty z miejscowości bliskich Krakowa docho­
dzą tu po 2— 3 dniach, podczas gdy przed 
wojną merzadko w tym samym dniu były do 
ręczane.

Także doręczanie poczty w samym Krako 
wie pozostawia dużo do życzenia, Kupc y i 
biura przy najważniejszych dla handlu uli­
cach ('ilica Grodzka i Dz, VIII.) otrzymują 
ranną pocztę mxędzv 11 a 12 w południe Ta

Stosunków między Egipt em a Anglią me i snem jest dla każdego, ile przez to czasu
znajdują posłuchu w Egipcie i któż wie, j  traci pcrsonal ‘biurowy i kupcy, którzy
czy* Egipt nie zechce także pod względem T^zez najważniejsze ranne godziny procy
finansowym i ekonomicznym uniezależnić biurowej muszą wyczekiwać poczty Listy
Się z Czasem od Anglii. Gdyby taki krok 
że strcny Egiptu nastąpił [a któż zaręczyć 
jmoże, że nie nastąpi), wpłynie to naty-h- 
miast na obniżenie wartości funta egipskie 
jgo, z powodu braku pewności, że E.gipt po­
trafi uzyskać pokrycie zlotowe dla swojej 
[Własnej monety, V takim wypadku Palesty 
iia będzie przechodziła wszelkie przykre

ekspressowe doręcza się zawsze później, niż 
listy zwyczajne, tak, że przestrzedz należy 
wszystkich, aby do Krakowa listów per eks 
press nie wysyłali,

Nie jest to wszystko winą mieiscowych 
władz pocztowych, ani personalu lub listono 
szy, lecz w ynika ze śle stosowanej oszczęd - 
ności zarządu naczelnego, który szczędzi

[przejawy kryzysu finansowego. Toteż niema j  na wszystkiem. I tak liczył Kraków przed 
powodu abyśmy z własnej woli czekali na wo5na 150 listonoszy, a dziś przy znaczni"
tego rodzaju niebezpieczeństwo. Ostatnie 
.Wydarzenia w Egipcie pomnażają W znacz­
nej mierze powyżej przedstaw iotie niebez­
pieczeństwa, A  im szybciej uwolni się Pale­
styna od swego nienormalnego stanu, tem 
iwięcej wskutek tego skorzysta, 3) Motyw 
[trzeci jest. mniej ekonomicznym od pierwsze 
|go a mniej politycznym od drugiego moty-

zwiększonych agendach tylko —  74. A  
świadczenia i opłaty pocztowe są obecnie 
50— 150 procert droższe, jak przed wojną.

Funkcyonowanie poczty pakunkowe! jest 
jedną wielką bolączką kupiectwa. Praktyko 
wane je-śt wszędzie, że pakunki doręcza si«j 
w czasie, gdy sklepy i biura są otwarte tj. 
między 9 raho a 1 popołudniu, lub między

czone wracają na urząd pocztowy na składy 
gdzie rośnie z dniem każdym składowe. U h  
odsyła się je napowrót zagranicę, taić jak fM  
czki, których adresat przyjąć me ckcw, O 
tem wszystkiem nie wie adresat, bo go WOgÓ 
e nie zawiadomiono, że paczki nadeszły. 

Szereg kupców doniosło nam, że dowiedsh fe 
s..,, dopiero od swych zagranicznych dostaw 
rów, że pa.-zki leżą w magazynie uizędu po­
cztowego w Krakowie —  gdyż oni zostali za 
wiadomieni, że adresat odmawia podjtipfa' 
przesyłki, c której nadejściu pojęcia nie) 
miał. Składowe p a d  strona zawsze w, tych 
wypadkach nic nie pomoże, że je} o nadej­
ściu pakunków nie zawiadomiono, a na *Jo.- 
miar wszystkiego musi się sama po odbiór 
na pocztę zgłosić, gdyż awizowanych paczek 
nie doręcza się ponownie,

Wspomniemy jeszcze o doręczaniu pczesy 
łek per ekspres, tj tam, gdzie zależy i n TXbĄ -  
większyun pośpiechu. Przesyłki te nadcho­
dzą o wiele później, jak przesyłki zwykłe, a 
znany nam jest wypadek, że przesyłka ber 
ekspress z Czechosłowacji nadeszła do Kra­
kowa i tu oclona, została razem w ciągu dni 
8, a doręczona została adresatowi w  ciągu 
dalszych dni 20! A  więc transport z Czecho­
słowacji do Krakowa łącznie z manipulacją 
celną trwał 8 dni, a transport z ulicy Pawiej 
na ul. Dietla dn: 20,

?apewne dlatego, że przesyłka była nada 
na , per ekspress “, opłaciła podwójną nale- 
żytość i stronom zależało* na pośpiechu.

Jak ostatnio dzienniki doniosły ma dele­
gat z Warszawy przyjechać do Krakowa zba 
dać przyczyny niesprawnego funkeyonuwa- 
nia naszej poczty. Wątpimy jednak, czy t o ' 
co pomoże, bo braki wszystkie pochod/ą ze 
źle stosowanej oszczędności naszego Mim-> 
sterstwa, które nie docenia ogromnego zna­
czenia sprawnego funkeyonowania poczty 
dla całego życia gospodarczego i dla samego 
państwa i dlatego skipi każdego grosza na 
powiększenie personalu,

I M *

twu. Sytuacya polityczna kraju staje się co- | 3 a 6. U nas doręcza się pocztę pakunkową.
  1.. ]  !  ? — — _ r> — 7 n n łlC  l _ ah. 1 Ai a

(Ważne w wypadku podniesienia w odwołaniu 
zarzutu nieuwzględnienia przy wymiarze człon 

kó\v rodziny).
{raz bardziej pewną. Palestyna dziś zajmuje i a raczę, usiłuje się doręczyć bardzo często | Pisaliśmy przed paru dniami, że władze 
t jasne stanowisko wobec innych państw i I w porze, gdy sklepy są zamknięte (między 1 j skarbowe nie uwzględniały przepisu ari, , 
■wobec Wielkiej Bry tanii Jeśli Palestyna ma j a 3). Oczyudtoie nikt tych paczek odebrać ustawv u podatku dochodowym i us talając 
Już posiadać obcą walutę, to lepiej by wpro i nie może, z czego cdnak organ doręczający i  dochód  ̂ nie uskuteczniały potrąceń do któ- 
.wadzić svstom monetarny angielski jak w ] nie wiele >obie robi i wrzuca awizo do zar. '■ych płatnicy mieli prawo z powodu człon- 
wielu częściach imperyum brytyjskiego. Po [ kniętego sklepu, gdzie ono jginie, albo —  | ków rodziny/będących na ich utrzymaniu, 
fcóż ma być Palestyna związana ze syste- bo i takU wypadki bydy — podpisuje odbior i Nie uwzględr.anc też postanowień okólnika
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Min. Skarbu z dnia 8, listopada 1924 1.
2150; II, który zakazywał wdrażania egzeku 
cyi bez uprzedniego zbadania podniesionych 
w odwołaniu zaizutów o niestosowanu przy 
wymiarze zniżek' z art. 26 ustawy.

Celem osunięcia tych braków wydało Mi 
nisterstwc SLai ba reskrypt z 3 stycznia 
'y25 LDPU 8/II, którym poleciło wstrzymać 
kroki egzekucyjne do czasu załatwienia od­

wołań, przez naczelnika Inspektoratu (Urzę 
du) tym płatnikom, którzy w odwołaniach 
podnieśli zarzut nieuwzględnienia przy wy­
miarze podatku członków rodziny, pozosta­
jących na ich utrzymaniu 

Spodziewać się wobec tego należy, ze so 
cyalnie ważny przepis art. 26 ustawy będzie 
stosowany wedle intencyi ustawodawcy.

Sensacyjne bankructwa
w Kongresówce

, Fabryka Juliusz Heinzel załozona w ro­
ku 1866 z kapitałem akcyj. 3 miljuny rubli 
zatrudniała około 200u robotników. Stan we 
dle bilansu jest obecnie następujący: Stan
bierny: kapitał akcyjny 7.086.000 złotych, 
wierzyciele 3.724,000 złotych, obligacye
3.092.000 złotych. Stan czynny: fabryka i nie 
ruchomości 5 340.000 złotych, maszyny
5.119.000 złotych, dłużnicy 2 709,Ooo zło­
tych. surowce 560.000 złotych.

3ilans nie wykazuje deficytu,
Upadłość ta wywołała senzacyę, gdyż fa 

I, Heinzel jedna z najstarszych w Łodzi za­
liczana do ne olidniej prowadzonych ucho­
dziła za bezwględnie pewną. O bankructwie 
powyższej firmy donosiliśmy jużswego czasu. 
Nie mniejsze zdumienie wywołała upadłość jed 
nej z największych cukrowni w Królestwie. Le- 
Bisterz, której większo-ć akcyi była w po-

Wiadomości ze Związku Przemy­
słowców w Krakowie

BtTTĆIU. TaR YF KOLEJOWYCH. Dowiaduie- 
tay a . ni potnie pewnegu źródła, że sytuaCya kolei 
JpafatWowej tak się pogorszyła, że zanosi się na 
podwyżkę taryf kolejowych. Ministerstwo Kolei bę- 
(fcue amnsaone diu tej podwyżki przystąpić, rozpw- 
<Kynająć od taryf pasażerskich. Oczywiście w tych 
WanwUcacU Wszelkie starania o zniżki taryfowe nie 
Ihtją źaadDyCh Szans, zwłaszcza, że Rząd nie chce, a 
nawet nici Biode odstąpić od Zasady samowystarczal- 
BoML
! w  p o d w y ż k i  c ł a  w y w o z o w e -
OO  SFORY CIELĘCE. W  sprawie podwyżki 
•tża wywozo wego na Skóry cielęce konferował Zwią- 
|lnk Przemysłowców wraz z Polskim Związkiem 
fifcriferakim w Ministerstwie Przemyślu i Handlu.
; W  SPR AW IE  PRZLM YSŁU CEGLARSKIEGO  
Dnia 12 h J. oobyła Się konłerenCya Całego prze 
mysła Cesarskiego w  Ministerstwie Przemysłu i 
IHandtn, w sprawie Znalezienia środków na wzmoże­
nie AMbr hodowlanego. W’ tej konferenCyi biorą de 
łagaci Związku Przemysłowców w Krakowi; udział.

Z  KOMITBTt CELNEGO. Na Komitecie Celnym 
dnia 7 fam. uchwalono znieść ulgi celne dla obu­
wia, kaUMeni mielonych, kwasu azotowego, wyrobów 
dzżanyclf, bielizny, odzieży męskiej. Odrzucono wnio­
ski wprowadzeni 1 ulg celnych na skórę do wyrobu 
cDuwia. nasion lucerny, kwasu salicylowego, nad­
chloranu potasu, blach ipnleniskoWych, kabloszynu, 
aortowników do młocarń, aparatów fotograficznych.

-o§o

siadaniu znanej fy łódzkiej Scheibler Cukro 
wnia ta założona przed 40 la ty posiada o- 
gromne dobra i gospodarstwa leśne. Na skła 
dzie ma gotowy cukier waitości 1 i pół milj. 
złotych.

Obecnie nie znamy jeszcze bilansu. Osta­
tni bilans wykazywał obieg weksli 5 długów 
na 2 miljardy marek, a tanlyemy Dyrekcyi 
23 miliardy!

Próby sanacyi tej cukrowni podjęte przez 
Bank Polski (pisaliśmy o tem w art.: Polity­
ka kredytowa B. P.) nie udały się. Nadmie 
n. m, jeszcze, że w ostatnim tygodniu za­
wiesiło wypłaty 5 znacznych handli manufa 
ktury w v irszawie, przy ul. Gęsiej. Pasy­
wa wynoszą łącznie około 1,000.000 złotych. 
Bankructwa te spowodowały dostawców do 
dalszych restrykcyi już i lak ogi aniczony ch 
kredytów.

niewyraLiunych w kraju aparatów elektrycznych, 
mierników elektrycznych, papieru do wyroftu foto­
grafii światłoczułych, przędzy bawełnianej,

HANDEL
CECHOWANIE MIAR I WAG. Izba handlowa i 

przemysłowa w Krakowie Wzywa 'interesowanych 
(kupcy, apteki, lombardy, zakłady jubilerskie, Zegar­
mistrze itd.), których narzędzia miernicze tracą wa­
żność cechy legalizacyjnej z końcem r. 1925, oraz 
których ważność Cechy już wygasła, aby zgłosili 
swe narzędzia miernicze do Urzędu miar w Krako­
wie, ul. Szujskiego 1, przed upływem marca 1925.

W  pierwszym rzędzie winni zgłosić się Ci, którzy 
posi idają narzędzia miernicze z cechą roku 1923, 
1922 itd. a więc z dzielnic: Podgórze, Płaszów, Lu­
dwinów, Zakrzówek, Dębniki, Kazimierz, Stradom, 
oraz Grzegórzki.

W  dalszym ciągu winni zgłosić Sie interesowani 
z innych dzielnic, którzy nie zgłosili się w r. 1924.

Nadmienia się, że cecha legalizacyjna zachowuje 
swą Ważność w ciągu 8 lat licząc od 1 Stycznia te­
go roku, w którym narzędzie miernicze zostało oce­
chowane

FINANSF
O WIERZYTELNOŚCI SKONFISKOWANE  

PRZEZ RZĄD ANGIELSKI Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie wzywa przedsiębiorstwa swe­
go ukręgu mające jeszcze z okresu przedwojennego 
niezaspokojone pretensye i wierzytelności, skonfi­
skowane w czasie wojny przez rząd angielski, o na- 
de&iunie pisemnych zgłoszeń do Biura Izby handlu 
wej i przemysłowej w Krakowie.

Przepowiadanie i określanie płci.
Oznu, zanie płci zarodka. — Czy tylko senza cya? — Procy z r. 19l2. — Co mówi nauka? — 
Czy w obecnem stadyum badania te mają zna czenie praktyczne? — Dwa różne problemy. — 

250 teoryi dotyczących dziedziczenia i określania płci! — Dziedziczenie. —

Senzacyjre zwycięstwo boksera.

Telegramy przyniosły onegdaj wiadomość 
o tem, że dwaj uczeni niemieccy zdołali po 
szeregu prób otrzymać bardzo dodatnie wy 
niki z oznaczeniem płci zarodka przed przyj 
ściem na świat. Wiadomość ta dla szerszych j 
sfer publiczności niewątpliwie senzacyjna, j 
nie posiada wcale jednak posmaku senzacyi, i 
gdyż próby podobne były już przeprowadza j 

ne, i to z powodzeniem w roku 191? przez j 
Abderhaldena i Japończyka Miki Kiutsi, 
przy zastosowana metody serobiologicznej

Jeżeli jednak zastanowić się nad tym. że 
stanowiska naukowego, ciekawym proble­
mem, to musimy przyznać, że nie posiada 
on wcale znaczenia praktycznego. Bo czy 
m&tk i  dowie się przed, czy już po przyjściu 
łziecka na świat o jego płci, —  zasadniczo 
izrawy nie zmieni.

Ze stanowiska nie tylko naukowego, ale

i praktycznego byłoby naton iast arcywa- 
żnem, móc dowolnie określać i stanowić o 
płci mającego na świat przyjść dziecka, I- 
luż ojców, czy matek obdarzonych pół tu­
zinem dorodnych córek i zatroskanych o wy 
danie ich zamąż, uwolnionych byłoby od te 
go kłopotu, gdyby w bwc.m czatie mieli 
możność spowodowania przyjśoii na świat 
dziecka o płci przez nich samych oznaczo­
nej.

Mamy zatem dwa różne problemy! 1) spo 
wodowanie wvstąpienia pewnej z góry ozna­
czonej płci i 2) przepowiedzenie, jakiej płci 
będzie nowonarodzone dziecko.

Ten drugi problem został już w 191? roku 
jak wspomnieliśmy rozwiązany 2 "isadniceo 
przez Abderhaldena i Miki Kiutsi‘ego przy 
pomocy metody serobiologicznej, a obecnie

Proj. C - lM

Rycina powyższa przedstawia końcowy epKud 
z willkiegcr meczu bokserskiego w LoJdjrnle .  
który — jak ju. aonosii „ m;1 — zakończył ... 
zwycięstwem boksera lżejszej wagi, gdj_ ]a« 
stę okazało w czasie treiuiugu i przjd juM em, 
wzmocnił się należycie likierom m t n M - t

w ulepszonej formie przez dwu uczonych niej 
mieckich.

Rozwiązanie pierwszego problemu, tj. do* 
wolne określenie, chłopiec, czy dziewczyna^ 
zaprzątało już od dawna uwagę świata. Ji Ś 
Arystoteles starał się rozwiązać to zaead* 
nienie, a z końcem 17 wieku anatum Df un* 
court znał ponad 230 teoryi, dotyczący cH 
dziedziczenia i określania płci. Niemal doi 
naszych czasów stosunki nie o dużu się tu® 
niły. Nasze prawd [We wiadomości o tymi 
prot lemie były odwrotnie pi oporeyonaIno! 
cL liczby wypowiedzianych w tym wzglę* 
dzie hypotez. Dopiero od czasu poznania zna) 
cjgnia rozrodu płciowego i dzięki postępem 
badań genetycznych zyskaliśmy w ‘ .prawy 
te lepszy wgląd.

Jak wiadomo potomstwo dziedziczy po ro* 
dzicach pewne cechy tak fzyczne, jak j psy; 
chiczne. Otóż te cechy przenoszą się 2 po* 
koleria na pokolenie przez komórki rozrod* 
cze danego gatunku, a ściślej mówiąc przez 
pośrednictwa t. z. chromosomów, które zrajl 
duia się w jądrze każdej komórki. Takżef 
więc i płeć, jako wybitna cecha osobnika by* 
wa przenoszoną przez te chromosomy; u li* 
czny ch zwierząt, a także i u człowieka* 
przez specyalny chromosom płciowy dzie* 
dziczy się płeć męska. U człowieka n, p, ko* 
mórki męskie są dwo,~kiego rodzaju, jedna 
zawie-ają ów chromosom płciowy, a drugie 
nie. Jeśli zatem komórka zawierająca chro­
mosom płciowy da w związku z komórką 
żeńska początek nowemu życiu, to urodzi 
się osobnik pici męskiej. Jeśli komórka bez 
chromosomu ołciowego da początek rozwo* 
jowi zarodka, to urodzi się osobnik płci żeń* 
skiej.

Jesteśmy już zatem nieco bliżej problemu* 
który nas obchodzi. —  Są wśród zwierząt 
znane wypadki, gdzie np, pewien gatunek' 
raka opadnięty przez pasożyta zmieniał zu­
pełnie swą płeć. Powiadamy, że tu specyfi* 
czne działanie chemiczne wydzielin owegoi 
pasożyta zdołało zniszczyć istniejące cechy, 
płciowe, a pobudzić do rozwoju cechy dru* 
giej płci w tvmże osobniku zawarte. (Źe or­
ganizmy zawierają w sobie ukryte cechy dru 
giej płci jest znane; przy kastracyi, uronię* 
ciu gruczołów, osobr.ik zoperowany, nabrera' 
pewnych cech drugiej płci; np, głos itd, —  
Transplantacya gruczołów (Steinach) też no* 
ciąga za soba ujawnienie cech drugiej pici]*

Jeśli zatem wiemy, że u człowieka puw* 
stanic osobników olei męskiej leży od ko­
mórek z owym chromosomem pikowym to 
zagadnienie określenia zgórv ołci potomka* 
zreduKowałoby się do zabiegów o dopuszczę 
nie, łub wyeliminowanie komórek z chromo­
somem płciowym, A to możliwem jest w ob® 
cnym stanie wiedzy jedynie przez specyficz 
ne zadziałanie chemiczne, któreby unieru­
chomiło jeden lub drugi rodzaj komórek mę­
skich.

Dopóki tego rodzaju chemiczny SrodeB 
1 jest nieznany, będa się rodziny obdarzone U 
! cznemi cóikami musiały kłopotać o ich :ao* 
1 patrzenie.
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KRONIKA.
Kraków, 13 łotego

Odczyt red. dra M. Kanfera
^Droga do żydowskiego eposu“, pod tym ty­

tułem wygłosi red. Dr M. Kanfer w sobotę, 
ditia 14 bm o godzinie 7 wieczór w „Colle­
gium Wykładów Naukowych" (Rynek, Linia 
!A—B 34) czwarty odczyt z cyklu „Walka o 
Jormę w literaturze żydowskiej".

Odczyt ten obejmujący epokę po Perecu, a 
poświęcony czterem najwybitniejszym pisa­
rzom żydowskim współczesnej doby, t. j. Weis 
senbeigowi, Nombergowi, Segałowiczowi i 
leszowi, stanowi dla siebie odrębną zupełnie 
.całość.

Tezy odczytu brzmią:
Czarnoksięska magia Pereca, żydowscy „Lu 

Jzie bezdomni", Psychologia człowieka samo­
tnego. ironia słabych. Potępieńcy i sybaryci 
sztuki, Hedonizm Weissenberga. Piewca tęży­
zny i zdrowia. Antiromantyzm Weissenberga. 
Poeta nocy. Mistyfikacya poety czyli kiedy 
poeta jest popularny. Od romantyzmu lałszu 
do prawdy romantyzmu. Przezwyciężenie mia 
^teczka. Droga do żydowskiej epopei.

---------o**---— .....
— SPROWADZENIE ZWŁOK SLOW AC- j  

KIEGO DO POLSKI. Komitet organizacyjny j 
zaprasza wszystkich członków komitetu peł­
nego oraz wszystkich, którzy interesują się tą 
sprawą i pragną w niej wziąć czynny udział, 
a w szczególności: posłów, senatorów, przedsta 
jwicieli miasta i prasy, kół literaeko-artystycz- 
aiych, towarzystw kulturalno - oświatowych, 
sfer nauczycielskich oraz młodzieży uniwersy­
teckiej, na posiedzenie, które odbędzie się w 
cniedzielę, dnia 15 bm. o godzinie 11 30 rano 
iw sali magistratu na I. p. Porządek dzienny 
.obejmuje sprawozdanie delegatów z pobytu w 
jWdrszawie, memoryal do sejmu i sprawę zja­
zdu. Specyalne zaproszenia nie będą rozsy­
łane.

— WYMIAR PODATKU W YZNANIOW E- 
iGO NA ROK 1925. Komisya dla wymiaru po­
datku wyznaniowego, ziożona z członków rady 
(wyznaniowej i obywateli w tym celu przy osta 
tnich wyborach do krakowskiej Rady wyzna­
niowej wybranych, rozpoczęła swoje czynno­
ści. I udność żydowska, pomna swoich obowią 
zków i zadań, jakie gmina ma spełnić, pospie­
szy z pewnością z zapłatą wymierzonego po­
datku tem więcej, że procenta zwłoki wynoszą 
!w myśl reskryptu województwa 4 proc. miesię 
cznie, tudzież przez wzgląd na znaczne koszta 
połączone z egzekucyą
l  — ZNAMIENNE SPROSTOWANIE. Z ma­
gistratu kiakowsk.ego otrzymaliśmy wczoraj 
sprostowanie wiadomości, podanej przez nas o 
zamierzonem wznowieniu wielkich targów na 
Ikonie. W  pierwszem zdaniu tego sprostowania j

KRAKOWSKA GAUERYA
osób, które wystąpiły ze społeczności żydowskiej 

w latach 1908— 1924 
8) Zestaw ił Z. M.

ROK 1S1T —  35 OSOB.
ąbraŁain Aptelbaum, urodzony 1859 w  Nowym 

Korczynie paw. stopmeki, syn Joseka i Alty, kra­
wiec.

Bronisława Anm Aprlll, ur. 1902 w Krakowie, 
Córka Artura i Ruży z Zangenów, uczenica gimn.

Dr. Artur Benis, ur. 1865 w Krakowie, syn lgna 
tego i Zofii z Crottliebów. adwokat.

Helena Benis, ur 1871 w Krakowie, córka Józefa 
[Rappapoi ta i Reginy Z Herzóiw, żona adwokata.

Antom AnguSt Beni°, ur. 1901 w Krakowie, syn 
dra Artura i Heleny z Rappaportów uczeń.

Lndwik Stefan Benis, ur. 1900 w Krakowie, syn 
dra Artura i Heleny z Rappaportów, uCzeń. 

j Jadwiga Kazimiera Bler, ur. 1892 w Dobrej pow. 
Limanowa, córka lzaka i Sary z Tokarów, urzędni­
czka bankowa.

Karolina Borgenicht, ur. 1891 W Limanowej, córka 
(Aleksandra i Estery ze Sternów, pracownica Łiu- 
irowa.

Irena BroniatowSk «, ur. 1894 w Tomaszowie Raw­
skim, pow. BrzeZLny, córka Natana i Doroty z NeU- 
fełdów, ber zawodu

JO OZysiaw Br^uiatowSłd, ur. 1894 w  Częstocho- ! 
Wie, syn Szymona i Heleny z Kamińskich, artysta j

Według statystyki, sporządzonej iprzez budownic­
two miejskie w Krakowie, ruch budowlany na tere­
nie miasta w ubiegłych kilku latach przedstawia się 
następująco: W  roku 1919 stanęło w Krakowie no­
wych budowli 8, dobudówek przeprowadzono 3; w  
roku 1920 noWycn budowli 9, w roku 1921 now^cn 
budowli 18, dobudówka 1 ; w roku 1922 nowych bu­
dowli 55, dobudówek ó, w roku 1923 nowych budo­
wli 69, dobudówek 1 1 . W  roku 1919 podniesiono 
o jedno piętro 7 budynków, w roku 1920 26 budyń 
ków, w 1921 roku 27 budynków, (adaptacyi 21), w 
1922 roku 56 budynków (adaptacyi 53), w 1923 roku 
97 budynków (adaptacyi 75). Ciężkie warunki mie­
szkaniowe spowodowały, że burzenie starych do­
mów ograniczono do minimum, koniecznego ze wzglę 
du bezpieczeństwa. W  1922 r. zburzono 6 domów,

W  związku z dokonanemi kradzieżami kolejowemi 
na przestrzeni Kraków—T arnów  podaje polieya dal 
sze wyniki przeprowadzonych dochodzeń. Dotąd a- 
resztowano ogółem 22 osoby i odebrano prawie w  
całości skradzione przedmioty. Aresztowanych osa­
dzono w aresnach sądowych w Brzesku, Kraków ie . 
Wojniczu. Jak ustalono, sprawcy ograbiali pociągi 
w ten sposób, że upatrzony wóz pocztowy eskorto­
wali od Krakowa aż do staCy, Słotwina— Brzesko, 
gdzie wysiadłszy z wagonu osobowego uwieszali się 
z lewej strony na stopniu pocztowego w Olu  i w  bie­
gu pociągu odrywali kłódki i odrutowania zaipomo-

poduje magistm, że wiadomość nasza „nie od 
powiada zupełnie faktycznemu stanowi rze­
czy", natomiast w drugiem zdaniu przyznaje, 
że ,,wdrożył w danej sprawie odpowiednie kro 
ki celem ewentualnego wznowienia jarmarków 
końskich zaniechanych od r. 1914 z powodu 
wojny". Najpierw zutem kategoryczne zaprze­
czenie, a zaraz potem powtórzenie naszej wia­
domości. Najwidoczniej pod osłoną tego spro­
stowania chciano zatuszować nieudolność pew 
nych organów magistratu, które tłumaczą się, 
że akeya przygotowawcza około wznowienia 
targów musi się przeciągnąć aż do jesieni!

— O WYDALENIE B. GEN. NASTOUPILA. 
W ostatnim czasie donosiliśmy, że władze kra­
kowskie zarządziły wydalenie z granic pań­
stwa b. generała austryackiego Nastoupila, peł 
niącego w czasie wojny światowej obowiązki 
komendanta twierazy w Ki akowie. Jak się 
obecnie dowiadujemy, akta w tej sprawie zo­
stały odesłane do Warszawy, a p. Nastoupil

dramatyczny.
Fili Brumrni , ur. 1890 w Krakowie, córka Jakó- 

ba Hermana i Bronisławy z Rothirschów, przy rodzi­
cach.

Edmund DeutscLberger, ur. 1903 w Krakowie, syn 
Brunona i Anny z Reinerów, uczeń gimn.

Dr, Maksymilian DrochockI, ur. 1880 w Krakowie, 
syn Alberta i Anny z Bazesów, dyr. banku. (W  ak­
tach zaznaczono, że nie wstępuje do żadnej innej 
prawnie Uznanej społeczności religijnej).

Maksymilian Dub*>ky, ur 1891 we Lwowie, syn 
Józefa i Zofii z Landesów, absolwent praw.

Kazimiera Dubsky, ur. 1894 we Lwowie, córka Jó­
zefa i Zofii z Landesów, nauczycielka.

Stefania Dnbsky, ur. 1900 we Lwowie, córka Jó­
zefa i Zofii z Landesów, uczenica.

Teofila Fellcya Dubsky, ur. 1896 We Lwowie, cór­
ka Józefa i Zoiii Z Landesów, manipulantka.

Simon Frledmann, ur. 1889 w BoskOw itz (Morawy) 
syn Wilhelma i Mary, z Karpelisów, subjekt sklepo­
wy (przy WttjsLu).

Aleksander Frieman, ur. 1894 w Tarnopolu, syn 
Natąna i Anny z Oksów, farmaceuta.

Józef Uau<-vo), ur. 1857 w Warszawie, syn Her­
mana i Maryi z Crundhandów, urzędnik bankowy.

Wanda Gancwol, ur. 1895 w Sosnowcu, córka Jó­
zefa i Anny z Kępińskich, nauczycielka.

Amalia Ooldmann, ur. 1893 w Krakowie, córka 
Szymona i Ryh-i Z Zagórskich, bez zajęcia.

Regina Herman, ur. 1893 w Podgórzu, córka Huny 
Her « no i Ruchli z Brandów, absolwentka filozofii.

zaś w latach 1923 i 1924 po 5 domów. W1 ubiegłym 
roku budownictwo miejskie rozesłało nakazy odbO- 
wienia domów do 700 właścicieli realności. Właści­
ciele przeważnie nie stosowali się do tych naka­
zów, lecz udawali się na drogę rekursów. W. powyż­
szych cyfrach nowowybudc wanych domów mieści 
sie kilka gmachów państwowych, kilka budowli,
wzniesionych przez spółdzielnie budowlane, praed 
siebiorstwa, f: bryki itd.

Na rok 1924 niema jeszcze ostatecznych cyn. Do­
tychczasowe dane pozwalają jednak „cWienUżC, te 
nastąpiła dalsza poprawa, a ilość zatwieadroilycŁ 
pinów na znaczniejsze iprace budowlane, tj. na bu­
dowę nowych domów, nadbudowę i dobudowę Wy­
niosła do końca ub. r 213, w  czem była awtSM  
ilość budowli 2- i 3-piętrowych.

cą przygotowanej żelaznej sztaby, a unrtięjuili1' pa 
wejściu do wnętrza wyrzucaiS w  umótwjocęa* upen- 
dnio ze LDÓlmkami miejscu tj. ‘-koło bfeśM 12  jłtaB 
gminy M tkowice, ptow. Brzesko prvSylll pnrrto 
We na na yp kolejowy, skąd je oduoetA ł  aLiykwŁ  
Sami sprawcy wła tama wys.aćali na stM^i Blado 
liny i łączyli się następnie ze stpółnikami. 'JlUf kra­
dzieży szybko nie spostrzeżono, zamykali- OOt d W f  
przy go towan. mj klódk ami, co tu cudnialo w h M l  
miejsca kradzieży. "WcwyStkie kradzieże na |W>- 
atrzeni popełnione były w t<sn SjbSĆh D d W
dochodzenia w toku.

wniósł zażalenie z powodu zarząd •enia * h ih  
krakowskich do Loinifterstwa spraw wtewngłK 
nych i do ministerstwa spraw zagranaczatyeł^ 
przyczem odniósł się również c wnęete Rb R! 
obronę do poselstwa czesŁosłowackłego W A h f  
sza wie.

Sprawa wydalenia z rolski kilknnaalai weę- 
dników fabryki Frankla w Skawinie, Nkemcftw 
i Czechów z powodu ich wrogiego suratwitei 
wobec państwowości polskiej została w tM  
sposób załatwiona, że 7 z atch wyjechało joft 
z Polski, zaś termin wyjazdu ustałniego z nieb 
upływa z końce, „ bież. miesiąca. Kilku o t o *  
krajowcom zezwolono na dalsze pozostanie w, 
kraju

— W  ZW IĄZKU Z NADUŻYCIAMI K R O  
j  ROWEMI W  KRAKOWSKIEJ P. K. U. edsbi

śledczy major dr żebracki przesłuchał $u± sze­
reg osób. Zandsunerya wojskowa aresztowała 
w ostatnich dniach kilku mężczyzn w wSeta 
poborowym którzy mieli uchylać się od stuA-

Maurycy Immergiuck, ur. 1884, w  Krakowie* *yB
Józefa i Antoniny z Kroufeldów, iwbiCs Akad— B 
handlowej.

Dr. Wolf (Wilhelm) Jung. ur. 1884 w  Kiwa**
pow. Barszczów, syn Saula i Miny z KalmiusdW, kan­
dydat adwokacki.

Aur iChana) Liban, ur. 1890 w Krakowie, córka 
Eliasza i Róży z Lówych, bez zajęcia.

Halina Lipiec, ur. 1901 w Warszawie, córka J»- 
kóba i Sabiny z Kleifów, bez zajęc!a.

Antonina Morecka, ur. 1865 w Tarnowie. Córka 
Jozuy Frauenglassa i Sary z EpsteinóW, żona DMb- 
czyciela.

Maksymilian Moreckl, ur. 1869 w  Kołomyi, tgra
Izaaka i Rebeki z Szepsów, nattczyciel sokoły wy­
działowej.

Zenon Redcr, ur. 1888 w  KopvCzyńcaCh, poW. Hu- 
siatyn syn Maksymiliana i Maryi Anny z VolŁenber- 
gów, chemik.

Eugenia Schcnkcr, ur. 18°2 w Krakowie, cótka 
Zygfryda i Róży, bez zajęcia.

Janina WachlcI, ur. 1896 w Krakowie, curLa Bar­
narda i Róży z Schretterów. bez zaWodu.

Ema Waldman, ur. 1897 w  Slrj ju, córlsa Kofla
i Fani z Brenmesów, krawczyni.

Dr, Anna Wolf, ur. 1888 w Linzu, córka IgMOegO 
i Weroniki z Sonnenscheinów, nauczycielka liceum 

Emil WurZel, ur. 1891 w Marianske Hory (Mora-
wn-j syn Emanuela i Henryki z Konigsteittów (ffM ^
siębiorca budowlany (przy wojsku).

Dalsze szczegóły kradzieży kolejowych
na przestrzeni Kraków-Tarnów.

Dótąd a ra u to w a n o  22 osoby. —  W jaki sposob zlodziaje s l i i u n  Mą
do w agonów  noatcW ych.



Sto W

Ł$r{ wojskowej na 'odstawie fałszywych doku 4 
mtaiow wojskowych, uzyskanych w krakow­
skiej P. K. U. KrEiżąf pogłoski, że wyższe wła­
dze wojskowe zarządzą rewizyę poboru roczni 
ków 1901, 1»02 i 1903 w Krakowie.

— W  SPRAWIE ARESZTOWANIA KAP. 
ZATLO U KALA. Jak już donosiliśmy, w cza­
sie prztprow?adzeiiia skontrum w intendantu- 
ize wojskowe j D. O. K. w Krakowie spostrze­
żono brak w.Rksztj kwoty pieniężnej, przy- 
‘•zem haiiafiono na pewne niedokładności w 
księgach 1 acliuiikowych. Miało wyjść na jaw, 
że kapitan Leon Zatloukal, referent kwaterun­
kowy intendantury wniósł do kasy w przed - 
dzień skontrum 1000 złotych, zaś w sam dzitń 
przeprowadzenia kontroli 4000 zł. Fakt ten 
wydał się podejrzany władzom, które po wstęp 
nem śledztwie aresztowały kap. Zatloukala i 
przystąpiły do szczegółowych dochodzeń, przy- 
czem miało się okazaćt że kap. Zatloukal mi­
mo zakazu zakupywania dla intendantury to­
warów z w'olnej ręki, podejmował już od dłuż 
szego czasu z kasy wojskowej większe kwoiy 
pieniężne rzekomo na zakupy towarów dla 
.wojsaa. Pieniądze te miał Zatloukal pożyczać 
-lóżnyn* spfckulantom na procent, o czem świad 
ęzą znalezione u niego podczas rewizyi weksle 
I zapiski terminów płatności tych weksli. Śle­
dztwo w tej spramie trzymane jest w ścisłej 
tajemnicy, wobec czego pogłoski o spi zeniewie 
rżeniu przez kap. Zatloukala 100,000 złotych 
tui szkodę skarbu wojskowego nie zostały do­
tąd spiawdzcw. Krążą również pogłoski, ja­
koby nap. Zatloukal był podejrzany także o 
|rf7~stępstwa natury politycznej.

Yi interesie publicznym domagać się należy 
«d  władz wojskowych niezwłocznego wyja­
śnienia sprawy nadużyć przy wojsku, a to ce- 
Ibu uspokojenia opinii publicznej.
• —• WYLTTłZAŁ VIEKSLE. Policya komu­
nikuje o aresztowaniu Witolda Randwicha ar- 

i a wyłudzenie weskli na większe kwo 
jty, zaekomo na zakupuo tanich parcel i budo- 
jśy  «zynszowy< h domów. Randwich za te we- 
K łk  ■miał kupić drogie futra i następnie sprze- 
dHMta* je po bardzo niskich eenach dla uzyska 
idt, gotówki.
a*-* tJĘCIE WYDRWIGROSZA. Wczoraj 

{dewotem przytrzymali przechodnie na ul św 
t«lnasza Leona Nawrockiego (lat 20), zamie- 
u—tiego przy ul. Twardowskiego 21, ścigane- 

przez Maryę Świeca, służącą. Rozpoznała 
~jpol -ona w Sukiennicach, jako osobnika, który 
-jjesscw 5 uh. mieś. wręczył jej pakunek ze sta 
Zezni szmalami zamiast chustki sprzedanej jej 
Za 11 zf. Przy Naw;rockim znaleziono przygo­
towany do zamiany pakunek z bezwartościo­
wymi imałam i.

■/•s-s ARESZTOWANO Stanisława Wadal ika 
I Józefa Dudzikowskiego z Krakowa, którzy 
Mufa 11 bm. skradli Karolinie Czerwińskiej z 
Nowego Brzeska podczas wysiadania ze statku 
Wahsą, zawierającą branzoletkę złotą, 2 pler- 
Z in L i damskie, 1 pierścionek złoty męski i in 
mo rzeczy ogóhiej wartości 500 złotych. W ali­
zę odebrano, jednak bez zawartości.

— POŻAR SZOPY Z DRZEWEM. Przy ul. 
Stradom 32 wybuchł ubiegłej nocy pożar w 
szopie z drzewem, należącej do architekta Lie 
..Tin 11, P,'zar powstał ód niezabezpieczonego 
żelaznego piecyka. Przybyła straż pożarna zlo- 
Kałuowała ogień.

MAŁY ROBINSON. Julia Zychowska. 
zamieszkała przy ulicy Wrzesinskiej 1. 7 do­
niosła, że dnia 11 bm. wydalił się z domu jej 
syn Julian (lal 12) pozostawiając list, w któ- 
rym oświauczył, że wyjeżdża z Krakowa.

— -----0 -0 ---------
— SPROSTOWANIE. W  liście kandydatów 

na I Zjazd Syonislów Polski z okręgu Kraków 
zostało przer przeoczenie opuszczone nazwisko 
js. Dr. J. Zlmiuermanna.

 -0-0---------
—  K LUB  „T lłL -AW IW “ ZAW IADAM IA, iż w 

wjh tę 14 bm o godz. 7-ej odbędzie się r-iczył p. 
KoJ.eloY.iCza Oa temat „Twórczość Jehudy H«levie- 
go ". Treśł: Źródła twórczości poetów hebrajskich 
w Hjsźpanii. —  Walka Chrześcijaństwa i Islamem 
__ Wyprawy krzyżowe. — Tęsknota Z b  Palestyną 
— Problem bezwładu narodowego. — Wyzwolenie 
Miodu, jako ..yZwolenie jednostki.

i
, NOWY DZIENNIK", sobota 14 lutego

  T . - . y i r i - r , ‘TBST—ii T i , «  m  — -
r .

Bim - Bont
wystąpią w niedzielę, 15 bm. w Starym Teatrze

— ZYD. UNIW ERSYTET LUDOW Y. (Saia 
„Merkazu", Krakowska 41). Dziś hebrajski odczyt 
p. A  Kupelowicza na temat: „O literaturze hlszyań- 
sko-żydowskiej". — Początek o godz. 8-ej wieczór.

 -------
— „ORYENTALNĄ*'. Stary Teatr gościł Dędzie 

w swych salach w sobotę 28 bm. najwytworniejszą 
publiczność naszego miasta, u Czem świadczą do­
tychczasowe Zgłoszenia. SekCya artystyczna komitetu 
{Jod kierunkiem p. dr Frołnowicz-Stillerowej pra­
cuje inienzywnie nad stworzeniem odpowiedniego 
tła, nie szczędząc trudów, ni kosztów.

DekoraCye z „Bagateli", bezcenne kobierce uży­
czane przez firmę Bluhbaum, jaaoitż kunszt deko­
racyjny firmy M: Pleszowski olśnią obecnych wscho 
dnim kolorytem, przenosząc myśli w krainę rajskiej 
ułudy...

Efektowny balet, „fata morgana", lawy niewolnic 
i szeregu innych atrakcyi urozmaicą Czas naWei 
nietańczącym. W  „palarni opium" bez przerwy kon­
cert radiowy.

Kosztowne upominki nagrodzą zwycięsców w kon 
kursach, a nadto przy wejściu otrzyma każda z pań 
„oryentalDą pamiątkę" Przedświtu. Dla panów —  
kwiat lotosu. — Kostyum, lub strój baletowy, oraz 
zaproszenie bezwzględnie obowiązują. JnformaCye 
w sekretaryacie „Przedświtu", Stradom 15, of. co­
dziennie od godz. 7— 8 wieczór.

— W IE LK A  REDUTA CHIŃSKO-J APONSKA 
ARTYSTEK 1 ARTYSTÓW TEATRU IM. J. SŁO­
WACKIEGO. Z powodu nieporozumień, co do ko 
styumów, komitet reduty wyjaśnia,, że Panie otrzy­
mują przy bilecie wstępu za 10 zł do swego dcwol 
nego kosiyumu szpilkę i wachlarz japoński. Pano­
wie Zaś do kostyuluu lub wieczorowego stroju wa­
chlarz i kapelusz chiński z warkoczem. Nagroda 
dla Pań za najpiękniejszy kostyum stanowi towa­
rzyska gra japońska zwana Mah Joungg, ofiarowa­
na przez tirmę W P. Lesckiewicza, Dla Panów 
za najoryginalniejszy kostyum obraz. WP. Stefana 
Filipkiewicza. Do wygrania na loteryi fantowej mię­
dzy innemi wartościowymi fantami, znajduje się ma­
szyna do pisania, ofiarowana przez' P. Ludwika 
Aksmana.

TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO
Piątek: „Armia".

B A G A T E L A
Piątek-. „W sieci" (premiera).

T E A T R  O P E R E T K A  „NOWOŚCI**
Piątek „Hrabina MariCa".

R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H
W ARSZAW A; „Dzwonnik z Notre—-Damę". Dra­

mat w 2 >eiybch i 12 aktach Wraz z zakon® eniem 
w jrdnym programie, wg powieści W. Hugo.

UCIFCHA- Zakończenie senzaCyjnego filmu: 
„Most westchnień" z L. Alberttni W roli głównej. 
10 aktów.

NOWOŚCI: „Jeszcze wyżej". Senzacyjny film 
z Haroldem Lloydem w roli głównej.
. W ANDA: „Całus". Dramat er<jtyc*py w 6 aktach. 
Ponadto komedya amer. „Musicie mieć dzieci".

SZTUKA; Niebezpieczny wiek". Senzacyjny dra­
mat salonowy w 7 aktaUl.

REDUTA; „Nanuk Eskimos". Dramat polarny z 
życia Eskimosów. Nadprogramowo 2-aktowa kum«- 
dya.

Repertuar ; ^ciiowy na dziś
Piątek 13 lutego.

W IEDEŃ: . (Fala 530) godz 11—12*50 koncert 
przedpołudniowy, 16‘10— 18 koncert, 18T0 z świata 
bajek Hauffa, 20 komiczDa opera „Don Pasquale“ 
Donizettiego, dyrygent Erich Meller- zespół opery 
państwowej.

MONACHIUM: (485) godz. 20‘30 Sceny 2 „Lohen- 
grina" W  ignera u»tęp z I. aktu, scena w komnacie 
małżeńskiej, opowieść O Gralu; wykonawcy Han­
nah Wilfried—Elza i Fmil Gral Lohciigrin.

FRANKFURT: (470) godz. 1630 —18. popołudnie 
gospouyń, 19—19*30 nauka esperanto, 20'JO niezna­
ne utwory Yerdiego, 22 -23 wesołe pieśni

N r. 38
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MONASTYR: (Munster 410) godz. IB—17  pieśni 
z fletem, 20‘30 koncert kwartem Schoemauera (Oj 
programie kwartet smyczkowy C-mol Brahmsa opw 
51 Nr 1; waryacye kwartetu D-mol Schuberta, koaa 
cert smyczkowy C-dur Haydna). ,

LIPSK: (454) godz. 19*30—20 wykład o Ryszardzie 
Wagnerze, 20‘15 wieczór współczesnych kom; Ożyto* 
rów.

BER LIN : (130 wzgl. 505) godz. 16 30— 18 kona 
cert rozrywkowy, 2030 wieczór wagnerowski dyzjn 
gent dr Wilhelm Buschkótter (w programie .1 ..el* 
tura „Lohengrina", opowieść Log'a ze „Ziuta łte* 
nu", .,Euch Luften", scena w komnacie małżeńskiej 
z „ijOłiengr.na" i marsz żałobny ze „Zmierzcha 
Bogów'.

ZURYCH (515) godz. 18T5 godzina bajek, 20*13 
w.eczór pieśni żołnierskich.

RZYM: (425) godz. 17‘45 JaZzband, 20*35 i 21 
koncert, 22*30—23 muzyka do tańca.

PARYŻ: (1780) godz. 13‘30 koncert orkiestry Cy­
gańskiej, 17*45 i 22 koncert. Wieża Eiffeł .2UJ0)  
godz. 19— 19‘55 koncert.

JK kraju.
JASŁO, Kor, wł, Kahał, — Nowa placów) 

k& kulturalna. —  Tydzień s5er0t). Ruszyło
się troszeczkę, stanowczo się ruszyło w na* 
szem miasteczku: Zaczęło się ud kahału„ 
Zdobył go blok złączonych stronnictw, sto* 
jących na gruncie narudowym i wybrał ud-i 
powiednią zwierzchność pod kierownw 
ctwem p. Dra Kornhausera. Nie brakło u* 
czywiście zakulisowych intryg i zabiegów* 
by „wrogów narodu" utrącić, ale znany o* 
kólnik Ministerstwa Spraw wewn, położ; J 
knowaniom kres. Ciężko idzie na ra/ie* 
zbyt silnie dał się we znaki przeszłe 20-le-« 
tni bezrząd, ale jest nadzieja, że pod sprę- 
żystem kierownictwem wytrawnych rąk ka| 
hał nasz położy poważne zasługi około na* 
szej społeczności. s

W  ostatnich czasach ,,evenement" driai 
był występ — bardzo udatny —  nowo zah> 
żonego kółka amatorów, którzy odegrali o* 
neffdaj 3-aktową sztukę Marka Arensteina* 
p, n, „Pieśniarze", Inicyatorom i wykonaw* 
com tej sztuki należy się szczere uznanie. 
Nowa placówka kulturalna ma wśzelkie wą! 
funki po temu, bv krzewić naszą, swoistą 
kulturę, Wykonanie u nas wybiło się silnio; 
ponad poziom zwyczajnych przedstawień 
amatorskich i wywarło na licznych rzeszachj 
słuchaczy, jak najlepsze wrażenie: Fakt ul 
nas prawie, że niebywały, iż przedstawię* 
nie powtórzono dwukrotnie, obydwa razy) 
przy wysprzedanej sali. Lwią częić zash gi 
w powodzeniu tak moralnem, jak materiał* 
nem przypisać należy reżyseiowi i wyko* 
nawcy głównej roli, p. H, Tannenbaumowij 
który wiele pracy włożył w imprezę i Stw o 
rzył teatr literalnie z niczego. Na czoło wy, 
sunęła się znakomita gra obydwojga pp. Tan( 
nenbaumów, inteligentna i pełna ekspresyi, 
która też niepodzielnie zachwyciła całą pu­
bliczność. Reszta wykonawców starała się 
ze skutkiem dostroić do wysokiego po::io* 
mu gry tej pary.

Czysty dochód przeznaczono na Keren ■; a 
jemet, Specyalna podzięka należy się w l z ś  L 
cielcm sali, pp, Geminderowi i Goldschmi* 
dowi, którzy na ten cel użyczyli jej be spłat* 
nie i sami baidzo ene-gicznie poparli całe 
przedsięwzięcie. - —

Tydzień sierót i u nas nie minął bez echa; 
Apel delegatów Komitetu opieki nad sierota 
mi z Krakowa, wzięły do serc? nasze Panie, 
które gorliwie zajęły s i ; zbiórkami po do­
mach, jakoteż ulicznemi, a znalazł-r chętne po 
parcie w całerr społeczeństwie. Miejm nai 
dzieję, że zapał nie będzie słomiany, oy! 
watelstwo nasze zrozumie, jak ważna ; dó 
njosłą jest ta sprawa.

ŻYD ŹI NA POGRZEBIE HUMANITARNEGO  
KSIĘDZA. "W dniu 2 bm. zmarł yi Służewie (poW, 
Nieszawskiego) w Wicku lat S#8 miejscoy.) ksiądz Wa1 
wrzyniec ^Vaszak który zajmował tam stanoY isko 
księdza w ciągu lat 43 i Cieszył się poważaniem Całej 
ludności, tak chrześcijańskiej, jakoteż żydowsku j. 
Pogrzeb, w którym wzięła udział ludność ĆhrteśCt* 
jańska i na który specyi lnie przybył biskup włodaW 
»ki, cdlbyt się bai izo uroczyście. Gminu -ydew -ktf 
Wysłała na (Ogrzeb delegacyę złożoną 21 aSOb t\ 
Członkiem zarządu Zygmuntem Jakunowskim n> 
czele. Organizatorzy ceremonii pogrzebowe] p rw ® *-
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czyli dla deputaCyi żydowskiej zaszczytne niit jsce w 
pierwszych szeregach, pi-zyczem pozwolono Żydom 
nosić czapm. Oprócz delegacyi gminy żydowskiej 
przybyła na pogrzeb także delegacya biblioteki ży­
dowskiej imienia Szalom Alejchetna, w  liczbie 30 
osób, której również wskazano poczesne miejsce. 
(Podczas mów wygłoszonych nad grobem Wyrażono 
IbpecyaLue podziękowanie gminie żydowskiej za jej 
tndńał w  pogrzebie.
• „DLACZEGO TYLKO ŻYDOWSKI?" — „DLA­
CZEGO N IE  TYLKO ŻYDOWSKI?" Na powyższe 
Jłematy odbywają się we Warszawie dwie prelekcye. 
IPierwSzą Wygłosił w ub. czwartek dr. Żytłowski. 
Druga prelekCya pos. Grunbauma odbędzie się W 
sobotę.

Z giełdy krakowskiej.
Kraków, 12 lutego 

Spadek kursów akcyj powtórzył się i dziś 
pray zmniejszonych obrotach. Po giełdzie zale­
dwie parę iranzakcyj.
A k cye  bankow e, handlow e I przem .

T r t h ł i k c y a
ia u. 11 II.
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Falski Bank Przem. '-VIII 
Bank Hipoteczny 
i c u l  Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt 
Fowszechny Bank Kred. 
Bant Komercyalny 1—IV 
łhuik Zw. Sp. Zarobkow.

Polskie Tow. Handl.
Han dl. Sp. akc. „Impe.**
Pnarma*Mag. Jaw oruieki*
Tow. han. biacia Roiniccy
Boi Ju Glob1'

Żegluga 1 oiska 
Zieleniewski 1— IV 
H- Cegielski, Pozuai 
larowozy i—V. 
m Autom o i or * f abr. tani och.

Litnuesz* iabr.masz. loln.
Kioarzejewskie Zakł. O. li.
^Trzeb in ia* że l.
*.Amlady amunic. „iocisk'
„nória* iabryka cemen.u 
fcierszańskie Zuk. uór. S. A.

r lepege* Tow. diaprz.gói 
oibka baita 

^rokucie* KafŁ Sp. akc.
,OutOo“ T. A. 
vdtrug‘ Pizem. drzewny J, 
s  t  ezet* Bowsz. z akt. bud.
Bsynoykat koszy k.Kraków 
il «br. przet. U. w Trzebini 
„jizot* l—IV.
^Agroehemia*
‘„Krakus* Bizemysł spiry i 
i-abr.eukru w Cuodoiowie 
k uk> „wina Chybie i.
A. Piasecki
>abr. porcei. w Ćmielowie 
Łiekti. w Sieiczy Wv 
5,. w. Jsiemojow— i 
łabr. kapeiuazy w Myśleń.

e M i B i  w a r a .  i w s k a
Cylry w juoiyen. Kotary Suinew —jecn. tranz. o" 1(11/2
bon., złote--------------- pożyczka złota 8-60 milionów Lu
> -— pożyczka dolarowa 8.15

Czoki i Bolgią trnaz. żCAoi/2 Holandya tranz. 206 "07 
Londyn tranz. 2478 Rowy Jork tranz. 517 — Baryt 
: tram. 2 i *8 Braga tranz lttólbż szwajcarya tranz. 89-67 
[Ytrouen tranz. .’-2a *. lochy tranz. 2 i. sial/z

tu e id a  o a r u a w s k a  z on ia  12 c .  m. vt A lj. 
k k t y a .  Cyłzy w zieiycii. bank izaiopoiaki Kraków 
—  — nank J rzen-ywowy „wów O io Bank z w. sp

T u ,  lo zn a n  10'ża tu k  L"b l  —  W nu O.lo------
■ n łm r Warszawa 4-7 L i —  cegielaki 1*74------
Lrsua Z'4u Barowozy 0*81 —  Zawiercie 22*10
Kagiaga irk5 Buiaka nada 0'66 biła i Światło (ł'46-----
Uktare-ew (łttk BtarauuOwlOe 2'6S —  —  Bocikk 1MU— 
łuoleeiewolłi lyżÓLytai-dów lłfza Chodorów o20

C U w ua w w o ó B o h a  z d a ia  12 b . k .  (.PAT) 
b a w u y .  runaterułmi «S0&U żagrzeb  r Belgrad U b ił 
r  j r s L  lo c jo  mwtkeelH J61U Budapeszt Ob — B ukareazi 
Ból Cmyjuuua TueU Kopenhaga izuOO Londyn jćbiOu 
łłk d u iy  l  iUuółl ikedyołan  20117 JNOwyJork 10 tiua Bary i  
'KOru u a y a Ż U u b u i t  o l ł  BZtOkhOlui 1U070 W UTSZaWa 
jtbbiO— lo iTO  K u iycn  18675 Bdlary .0400 Belgijskie 
I3»<b onłgniklue eoo  dnńakre i 2«o o  m orki n iem iecku  
9M>700 angraiekre żb7ooU lraneuskre Obu# holendeiakrs 
GUU.OO wroakre kfekó jugOMOwiaikare Tik; no.weakic 
Stoó.O pótelue liłbSO— loerO  rumuńskie o s i azwedzk.e 
Ib b oo  aawiyeaeskie ibbko tn _p i— bOeU ezeakie 
,*.<62 wsysmue J3’M  tureckie ooitiu.

,( F s p in r *  *tekaCy|iM« Austr. renta kor. 61 renta 
lute ■ a d‘> losy tureckie —, Bodenkredit 236— 
austr. zakł. kred. rP4- Koleje anstr. 448* Kelej 

połtnin. 68* — Alpiny 418-------
Zieleniewski lid  — Silesja 16-1— Galicja 1480__

' fcia-izi. W  Bank żsałcpoJ. 4 »  Bank hipet *  5— 
Pcrtland cement »Vo' — bat ta jeb —  — '  , 1  _  
lwowskie i4ó* Tepege 2#------

XIV. Kongres $yoni$tycmy
odbędzie sie we Wiedniu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 12. 2. (M) Z Wiednia donosi ko- . Egzekutywa Syonistyczna w Londynie pole-: 

respondent żydowskiej ajencyi telegraficznej, | cita Organizacyi syonistycznej Austryi poczy- 
że następny XIV kongics syonislyczny odbę- I nienie odpowiednich przygotowań w związku 
dzie się we Wiedniu. ] z mającym nastąpić zwołaniem kongresu. „

mas mam

Straszna katastrofa w kopalni
w Dortmundzie.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń. 12 2. Z Dortmundu donoszą, że 

wczoraj wieczorem nastąpił w kopalni „W im 
ster Stein" katastrofalna eksplozya gazów. W  
chwili wybuchu 100 górników znajdowało się 
w 7asypanem miejscu. Rozpoczęto natych­

miast akcyę ratunkową, do Której przyłączyły 
się ochotnicze liczne pogotowia ratunkowe % o* 
kolicznych kopalń. Dct yenczas ; i dobyto po­
nad 80 b opów.

Dalsze szczegóły afery Barmałóer
Berlin, 12. 2 PAT. Wolff. W  komisyi śledczej 

sejmu pruskiego ośwaidczył dziś były redaktor Vor- 
Wacrts i były poseł DawidsOn, że występują z par- 
tyi SoCyaldemokratjCznej z tych samych powodów, 
które skłoniły dow ystąpienia byłego sekretarza sta­
nu dr Augusta Muellera.

Berliński p^ezydentp ołiC5i  Richter zakomuniko­
wał przy swym przesłuchaniu, że duł dwa razy li-

tsy polecając > w spray.ach paczjpmEtowyd* <la tidbB-: 
ków rodziny Barmat. Stosunki lJUansowe lllSgSly Oki 
a Barruatami nie były inne, jak u któcs aą  Swjf-1 
czajnie między przyjaciółmi. Na dalsze eaygrtanm od-' 
powiedział Jttkhtr że B u iu t  dał mu neB MO oBLdj 
pewnych akcyj, zaprzeczył 
cił za dostarczone ma rkCye.

Sanacya finansowa na Węgrzech
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wedeń, 12. 2 (D.) Z Genewy donoszą, że rada La- 
ginarodów udzieliła odpowiedzi delegacyi węgier­
skiej w spławie sanaCyi finansów węgierskich. Prze- 
wuJnczący komisyi Ligi narodów podniósł, że sy- 
tuacya gospodarcza Węgier w  ostatnich 10 miesią­
cach znacznie się poprawiła i przyrzekł dalszą po­
moc Ligi narodów w  akcyi sanacyjnej finansów na 
Węgrzech

Proces w sprawie elektryfikacji 
Palestyny

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 12 2. (M) Z Hagi donosi ŻAT, 

że 10 bm. rozpoczął się przed międzynarodo­
wym Trybunatem rozjemczym w Hadze pro­
ces Greka Mawromatisa przeciw inż. Ruten- 
bergowi w sprawie koncesyi na elektryfikacyę 
Palestyny. Z rrmienia tnż. Rutenberga wystę­
puje delegacya angielska i ’znany adwokat Ja- 
kób Kann. Mawromatisa zastępuje ambusador 
grecki w ParyżiL Na wczorajszej roprawie 
Trybunał wysłuchał delegata angielskiego.

W ciągu 15 lat ma zniknąć 
konsumeya opium

Berno. 12 2. PAT. Na konferencyi w spra­
wie'opium podpisali delegaci Francyi i Anglii 
protokół, wedle którego mocat stwa sygnatarm 
zobowiązują się w ciągu 15 lat usunąć kon- 
sumpcyę opium. Wszystkie państwa z wyjąt­
kiem Chin podpisały wypracował,/ przez kon 
ferencyę układ dodatkowy o konwencyi ha­
skiej._______________  —

Lwów, 12, 2. PAT.Giełda akcyj. Bonk hipot. 0,64 
—0.64 i pół, b ink pr.-m. 0.40—0.41, bant* ziem. 
0.15 i pół do 0.16, Chodorów 4.05—5, Chybi 6, Ce­
gielski 0.55—0.50, Ćmielów 0.61—0.65, Lokomotywy 
0.50, Gazolin* 1.70—1 75, Niemojowski 0.62, Nitrat 
0.30, Ojkos 2J55— 2.40, Parowozy 0.75- 0.77, Pezet 
0.25, FoCisk 1.30, njftu 0.63 Rakszawa 2, iSersza 
EórniCza 4.74—4.85, Sole 1-—4 10, Zieleniewski 13.70.

Lwów, 12 2. PAT. Gii Ida zbożowa pszenica 
39— 10, żyto 30—31. jęczmień browarniany j 
20—30, jęczmM ń przemiałowy 26—27, owies 
27-29.

Znirynh, 12. 2 PAT. Paryż 27.83, Londyn 24.81, 
Nov»j Jork 5.18,7, Belgia 26.50, Włochy 21.52, Hi­
szpania 73.60. Holandya 208.75. Berlin 1.23,5, Wiedeń 
73.12, Sztkholm 139.34, Oslo 79 i jedna czwarta. Ko- 
penhaga 92 i jedna czwarta, Sofia 375 i pół, Praga 
15,30, Warszawa 100, Budapeszt 2.65, Helsingfors 
13. Buenos Aires 1.96. Tendencyi bez zmiany.

Konf ereneya sojusznik uwwap f -  
wie strefy koIońsl'c§

Rzym. 12  2. PAT. Sgencya Yofta pohgfciiłwi 
wiadomość o bliskiej nowej Lonfaencgtfi wfl 
Londynie między Anglią, rraucyą. |!
Włochami. Konierencya ta r.iiałahji aSfr&lbtaiS 
z końcem lutego i tematam ubtaS Jjnafc* 5  O gś 
sprawa opróżnienia strefy kolońsid^. •* "

Grecya proponuje dalszą i y  
mianę ludności z Tnrcyą

Konstantynopol, 12. 2 PAT. t-Z pojgothl 
nych prześladowań ludności torecŁioj w 
chodniej przez rząd grecki, npiapuatMnł 
gor ,ki greckiemu rządowi v yuoauę tyth 
mieszkańców TraCyi zachodniej w ruiniwi r  
grecką Konstantynopola, ine oborwiąjtaną do 
ny. Na wypidek odmewy tej piopoz/j 
zamierza rząd angorski zaapelować de Li0  attO* 
dów.

Powstanie Indyan w Meksyku
(Telefonem od naszego korespondenta)

W.eder 12. 2. (D ) Z Meksyku donoszą, ta  
zabicie kilku lndyan przez połicyantów wy­
wołało powstanie szczepu indyjskiego Navajo 
Znaczna liczba lndyan zebraia się w preryaeh 
i posuwa się na miasto Kuba. Sytuacya jest 
poważna. Dobrze uzbrojeni lndyanie opano­
wali wszystkie dojścia do miast i przecięli dru 
ty telegraficzne. Ludność biała prosiła istrową 
depeszą o pomoc.

70-letni starzec morduje nie­
letnie dziecko

(Telefonem od naszego korespondenta)
W iedeń. 12 2. (D) 73 letni starzec nazwi­

skiem Zeidler zgłosił się dziś na policyę z do­
niesieniem, że zamordował 18 miesięczne dzie 
cko swych sublokatorów przez wrzucenie do 
Dunaju. Jako powód swego czynu podui nieu­
stanne kłótnie z sublokatorami. Śledztwo wy- 
kazało istotnie morderstwo. Ciała dziei ka do­
tąd nie znaleziono.

Konwersacya hebrajskaI
M m  ufln e l i  lekeyi

m języka i litonttoy
hebrafskiej oraz biblii i Talm udhi.

Berka Jeselowicza 9. U4
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PRZEW CDNLK H A N D LO W Y :
I Artykuły gosp. 1
ffjrządzenia kuchenne, do- 

mowę i różne nowości

FORTEPIANY |

A A A A A A A  +
a .  m i n m

GERTRUDY 24.
Tel 4162. Tel 4162.

P C R T ć P S A n Y

P B A H E K A

F I S H A R M O N I E
LkłaO

m m  s u L t i i F !
Kraków, ni. Szewska 1. Tel. 4385.
Sprzedał Da raiy do 10 miesięt?. Wyfetr oiłr̂rml.

| s i « k t r & i6 4 i : r i ik a  |

m ,  . t u r
JfcTSaJ&Ti) Hnliłw )

p-* — pLDtmiilkinjklŁ

Urz&dz6n:u eleklr. 

/  j Wszelkie naprawy
Sprzedaż maferjBłtw

? > ▼ ▼ ▼ ¥ ▼ ▼

! H A L A N T E R Y A  |
To!e7on Nr. 3335. Towsry galant., pończo- 

*■ chy, trykotaże, bielizna 
berety, lalrsze, śniegowce 
-\r Simen Ohrenstein, Kra­
ków, Dietlowska 45.

i F I R A N K I  |
od Aajakrommejazycb do naj- 
wapaiłialaaych, porty ery mi* 
draA«w« za er. po c«nacli fabry- 
•>a/vh hurlowLia i dwtsulietide 

poleca Brna 
LipschUiz i Weitz, Grodzka 71 K o n f c k c y a  |

| FUTBCk | 
Z A K ŁA D  KI if ifiSRSKI

M .  R O T  B l i U M
U L . F Ł O k Y A N S K A  « .

ADOLF B m i i m m
poleca 2307 

p łaszcze 1 kostyum y
Kraków, ul. Grodzka L. 4.

l
HEBLE "I

Stylowe, luksusowe
etc, S. K mNIiE, Kraków 
e-zpńama L. 6. Tel. 4074. 
Kok ni. lfaoO.

Meble styjowe luksuso­
we. biurowe, dekoi acye 

wnętrz poleca Ń.  Pl.szow- 
•ki, Kraków^Mały Ryjek 2, 

Telefon 4136.

MASKI
balowe i charakterysty­
czne, ord srj kotylionowe 
Wiktor Wanderer, Kra­
ków, ulica !-zewska L. 21

| W A W . KUCHENNE |

FERTiG
Krzkćw. vi. Szewska 1. T:l. 3211.
poleoa hurtownie i częściowo na* 
erynia kuchenne i reatauraeyfne 
(garnki, rondle od pół— ltb  L) 

marki SNNX

Nakrycia  stołowe Alpaeca. W y* 
roby atołewe Heakelan* OkucJft 
•deblów* i hodowlane po cenach 

konkurencyjnych

U n ia  M andi. „M e ta l"  
K rak 6 w , D ietla L. 58.

Telefon Nr. 4564. 
Hurtownia wyrobów metalowych 
SpecyalBość: Naczynia alumi­
niowe i emaliowane. Wytyczna 
sprzedał i fabryczny skład nu 

cayń emal. morki

| PORCELANA
K  orcjLuię, kryształy, szkło 
*  i lampy poleca:
tf. Statter Kraków

Grodzka L. 39.

L PAPIER j
Grfinspan & Gerber
fabr. kład papierń i tektur 
Plac Nowy 7. — TeL -4400

RADIO
RADJOSWIAT
K raków , d r e d łh t  32

szystko na składzie po 
i ajtanszych cerach.

„ U n i w e r s u m "  biaro
inżynier, kie, Kraków, ul. 
sw. Marka 25 poleca w wiel­
kim wy bor je radio; paraty 
odbiorcze, lampki katodo­
we i części składowe

L SZKŁO

Szlif łarn ia  szkła i luster 
K. W oroR  Jech i, Kra­

ków. pl. Szczepański L. 7. 
Lustra meblowe, szyb" 
automobil, i latarń, szyby 
lustrowe okienne półlu- 
strowe i ornamentowe 
Odnawia stare lustra.
iLUSTRA meblowe,
SZKŁA szlifowane poieoa 

wylwómia luster
Bracia Kaiirtus, Kntow. 
Starow iślna 69. Tef 2152,

Pierwsza małopolska fa- 
bry Va t- lerci »deł i szli-

1 ie ia szkła Sp. z ogr. odp 
Kraj u w, Grodzka 60. Telef. 
40.3 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce­
nach przystępnych.

| SPEBYCYA j

Caooria - p. transportowa 
Biuro spedycyjne ni. 
Grodzka 60, Tel. 4073.

SZLIFIERZ

S P E C Y A L U M
.J ifi... tiiy lu t d r t t o  M y w  
wg. j»Okta juan ‘  i r  wr 
o il-7  Ł J. h f ik K O m U  
K raków , u ttiou  aka W

r W Ę O tt 1
W « i o l  śląski, krajowy 
*■ i dąbrcwiedti dostar- 

cza wagonowo 
Polska Spółka Wąglaws, 
nl. Anarzoja 1 oto —  m  O 

Tel 407o

| Z ŁO TO , SREBRO | 
I7 i« lk i w yb ó r l

Zegarki brytuszy, pswy,
i wyroby »— brew najta- 

niei poleca:
GOniłS .ElN k s-nfli-ai.au
Kraków, nl. B o i t f o  O s ła  JĘ  
róg Dietla róg Dietla " V

REKLAMA 
d iw ia n ie  

u hendlu ts
A A A L A L L A

DMMCIMGi DOMOWE
a rsą d u  Światowej warki

U liM O F O N  „telz n s s l e r i  w eitc11

..GŁOS SWEGO PANA*

Gramofon ten najnowszej koastrukcyi 
(eyatem H A D I O  % podkładką mikrofonową) 

u b a i j  przez pierwazorsądaych znawców oa łe fo  świata za 
najlepszy.

W zorowa reprodukeya bez szmerów.
W ielki wybór płyt. również żydowskich i hebrajskich kantorów: r

ROzratBLATTA. KWARTirtA, siROTi. K raków , FtoryjEka 25.

THE GRAM OPHONE Co. L im itod , LONDON.
Jeaeralny reprezentant na Polskę:

JÓZEF W E K S U R C
L w ó w , Sjtotnkil

jtota M i.
stiIojsr, n em ę
au ap i|  do atjreia 

t sportowy  A a n i t i  r* 
tanio. l U f a w d  w aklo- 

jff

■neilH  pny]uw]oD jln fla  do haltowaoia I m- 
--sit ai ■ fc *aaJ Laa-

FDRTEP\r.W
r* smiAką Wonanttą,

o k a zyjn ie
ś o  s#rzadania

f k ia tfk  rfrp ta n o w

K i.- Mnkiti
Inki*, »ufki 9.1.».

K ł f ld !  enei^iezny handlowiec 
■ Iw aJ  zdolny ekapedyent bran­
ży  perfum.-gumowej, fachowiee 
oraz koreepondeut polsko-niem 
poetek uje peiady (uh xaatęp- 
•twu. Łaskawe zgłoszenia pod 
.Erbe* do A d a . N. Dz. 148

A A A A A A A A

dochodzą**] do dzieci 
_ znając*! sty na szyciu 

poszukuj* Roches Karmelicka 10

SŁOIKI
aptekarskie, kamion­
kowe glazurowane 

od 5 jjr. do 800 jjr.

SŁOJE §
aptekarskie, kamion­
kowe glazurowane 
od pól 1. do 50 1.
dostarcza hurtownie

PelskitTiiMSA
Krak. w Sławkowska L. 1.

I r^edstan icielstwo: S ifo 
Zimmet, Kraków, Dietla 31

Biblioteka pisarzy iydowskich
ukazała się i jest do nabyci i we wszystkich 
księgarniach i kioskach kolejowych Twa ,Ruch“

Znakomita powleśC 
SZALOM* ASZA

MCTKE GANEW
(Motke Złodziej,

w przekładzie Jakóba Appenszlaka.

Cena Zł. 5.
Księgarnie i Biblioteki otrzymują rabat.

W YD A W N IC TW O  „S A FR U S “  W AkSZAW A,
A l. JerozollM S kle  *3/29.

Berliński zastępca niemieckich firm
ty mczasowo w Fraków ie, poszukuje dla Polski

zdolnego subzistąpcy
z branży żelaznej, galanteryjnej, i elektro­
technicznej, za prowizyą Zgłoszenia pod „Za­
stępca" do Adm. N. Dz. ihs

A A  A A A  A L a Ł A  A  AA J k A A A

Zarząd domów w Berlinie
prowadzę sumiennie poręczając miesięczny 
dochód. Zgłoszenia przyjmuję do 20 lutego br.

Ascber Bannet,
Kraków-Podgórze, Twardowskiego L. 15
T e l e f o n  11'. 2 . ( 3U4 T e l e f o n  2172.

T T T V y f T T V V V T ^ V V 1  V

BMti-Młisisfi
z wieloletnią praktyk„ 
handl. i bankową, i iufi 
na siła, poszukuje zajęcia 
za Lkromnem wynagro­
dzeniem. ZgłopzAc ia pod 
„Skromny* do Adm. N. Dz,

u  o - f a :Y A  T r
'O M P L E TN E  

~_'Yi Ra, WY
S L U B M E

męską Di ” zi.ę, płótna, 
azyrtyngi i stołowiznę

najlepazych fabryk zagra nlc»« 
nyoh poleca firma: 104

I 2 A A K  W I K L E R
SFtradoiP S.

O bsłu ga  s o t l j i—. -  ta n y  
b a rd zo  p rzya tę i . e.

K

Celem spopularyzow ania naszych wydawnictw,
postanowiliśmy ogłosić znaczne ustępstwo a mianowicie? -

6 tomów miesięcznika
„NOWE ZYCIE"

pośw ieconego literaturze, nauce i sztuce żydow skiej
pod 'edakcyą prof. dra M iJEKA ' ALA 'ANA, a przy wspólpracownictnie 
.lajwjbitniejszych sil 7. Kraju i zagranicą, jak prof dra Mojżesza Scherra 
d.a N. Gelbera (Wiedeń), dra Z. F. FinkeJeteira (Wiedeń), Jakóba Appen- 
szlal a Reginv L-»<*- atalowei dr. Amelii Hertzównej, dia M. Kanfoia (Kraków), 
dra Jeren iaszi (Łódź), dra VUIhelma Kerkeihammer* dra Wilhelma
f allka, dra Fi.ą.-. 1. . uena, posła Apolinarego Hsrtglasa. poUa dra Feld­
mana. posłanki S f ". i.u ęerowfii, M. J Freida, Nachmana dajzla, S. tiirsz-
horua. Sauia Wagno l. ana Krup;ckiego, prof. dra Jakóba H .dla. prof.
dra Ignacego Zieglerc ^t.arhbad), dra M. Wischnitzera (Berlin) i wielu innych 
dają możność poznać skarby naszej poezyi i beletrystyki, a prsytem dowia­
dywać się o życiu żydowskiem i jego objawach, o sztuce żydowskiej o ży­
dowskim teatrze, o rozwoju naszego szkolnictwa, : ycia gminnego i t. p.

Każdy tom. (objętości 160 atroni dużego formatu) zawiera starannie 
odbite ilugtracye z zakresu archeologii, kistoryi i sztuki żydowskie], który 
to zbiór z czasem może stworzyć piękne albumy.

Zau'ast < eny nominalnej 30 złotych wysyłamy de dnia 16 marca b. r. 
tylko u  11 złotych wraz z kosztami przesyłki.

R u an >at po znacznie rnlionej cenie, u mianowicie :amiasl ceny 
księgartwiej złotych 16 ofiarujemy tylkfe za M  zlot), eh. wydaną nadzwy­
czaj luksusowo — na pjpierzc kredowym z li iznemi ilustracjami znanego 

malarza Artuia Szyk a, nieśmiertelną księgę;

Pieśń nad Pieśniami (Szii-RaiziiiB)
w  p rse k tsd ila  Zygm unta Bytkowsklegn,

Zamówienia skierować pod adresem:
M i i i i a  M r F r c i d ,  W a r s z a w a ,  Rjrsiarski Ifi. Skr. paczt 371.

Nakładem  Gal. bp. W ydnwn. Red. Nacz, l£n, SchTiArzbart: Red. odpow. Jakób Fretmd. , ^  N o w a  Drukarnia Dziennikowa, Orzeazkewrj, i .


